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Rekorstrukcya gabinetu Gautscha,
Z W i e d n i a  t e l e f o n u j ą  n a m  d z i s i a j  

p r z e d  p o ł u d n i e m
Sprawą parlamentaryzacyi gabinetu zajmują 

sic. w dalszym ciągu wszystkie dzienniki tutej­
sze. „Zeit" donosi, ze Daron Gautsc'- był wczo­
raj u c e s a r z a  n a - p o s ł u c h a n i u ,  które 
trwało od godziny l 1/* do 4 po południu. — 
Ds.it.nn k ten podnosi, że Gautscn był na po- 
siuch&nin właśnie wtedy, gdy w kołach polity­
cznych toczą sifj rokowania w sprawie parla- 
mentaryzacyi gabinetu Rozmaite też objawy 
wskakują na to, ż e  s p r a w  a r e k o n s t r u k -  
c y i  g a b i n e t u  j e s t  w t o k u .  Twierdsą na­
wet, że sprawa zostaia już załatwioną, i ż e  
n o m i n a c j a  m i n i s t r ó w - r o d a k ó w  na ­
s t ą p i ć  ma  j u t r o ,  w s o b o t ą .  Wedle na­
szych jednak informacyj — pisze rDie Zeit“ — 
sprawa me postąpiła jeszcze tak daleko, w każ- 
iym jednak razie rozstrzygnięcie jest bliskiem. 
Mówią także, że dr Ż a c z e k ,  przywódca Cze 
chów morawskich, otrzymać ma krzyż kawaler­
ek orderu Franciszka Józefa za to, że do ga­
binetu nie zostanie powołany, bo dr Żaczek był 
w ostatnich czasach poważnym kandydatem na 
czeskiego ministra-rodaka, którym zostać ma dr 
P a c a k.

Wedle dalszych informacyj dziennika „Die 
Zeit", nie wszyscy Niemcy godzą się na wstą­
pienie swegu przedstawiciela do gab.netn Gaa- 
tscha Postępowcy są temn przeciwni taksamo, 
jak wielka własLość niemiecka, ludowcy nie­
mieccy zaś, których przedstawiciel dr De r -  
s c h a t t a  wstąpić ma do gabinetu, nie są tym 
jego zamiarem zachwyceni. Pragnie tego tylko 
grupa dra Luegera.

Wedle informacyj dziennika „Grazer Tages- 
post", z którym di Derschatta utrzymuje kon­
takt, nominacja ministrow-rodaków n a s t ą p i ć  
ma  j u t r o ,  a za p r z y  s i ę ż e u  i e  n o w y ch  
m i n i s t r ó w  n a s t ą p i ł o b y  w n i e d z i e l ę .  
„N. F  r. Presse" natomiast sądzi, że informacye 
te są p r z e d w c z e s n e ,  a że opierają się tylko 
na przypuszczeniach, dowodzić tego ma fakt, że 
większość posłów niemieckich z u p e ł n i e  o 
t e m  n i e  wi e .  Prowadzone są tylko rokowania 
w tej sprawie, które prawdopodobnie kilka dni 
potrwają.

Przywódca Niemców czeskich, pose1 E f t i fi­
gur.  oświadcza w „N F \  Pr-ssc", cficya* 
ai- me otrzymał żadnego zawiadomienia o roz- 
puczyć ii roLowań w sprawie nominacyi niemie­
ckiego ministra-rodaka; o zamiarze rekonstruk­
cji gubinetu dowiedział się on dopiero z don.e- 
eień dzienników

Posłowie P a c a k  i D e r s c h a t t a  przybyli 
do Wiednia.

[ o r e s i i t o i a  J c i a i  R fitorm ".
W u n i t w a ,  18 stycznia

Akcya wyDorraa. — Skntek lutu Piityńsk1' go. — Do 
iroy! Bankructwa — Rewiiya a profan tyą — 
l prowincji — Rotatrselauie ,tniarchigtów-komunibtów“).

Znaczniejszy rucb przedwyborczy z blisko 
1000 nowych zgłoszeń wrmoże się niezawodnie 
eszcze bardziej do jutra, jako dnia zamknięcia 
)iur, a  to pod wpływem zdecydowanej posta- 
yy party i socjalno-demokratycznei w Peters­
burgu i wydanej do tamtejszych obywateli-to-

warzyszów odezwy, aby zapisywali się na listy 
wyborcze Za ta wskazówką pójdzie terez nie 
zawodnie nasza partya socyal-deniokratyczna, 
chociaż w ostatnim jeszcze numerze „Czerwo­
nego Sztandaru" świeżo wystąpiła z bezwzglę­
dną krytyką D a s z y ń 3 k i e g o ,  „zdrajcą" go 
nazywając, zaś list jego otwarty „komprouiita- 
cyą śmiercionośną" przedewszystkiem dla P. P. S. 
a bolesna dla rewolncyi i ruchu robotniczego *). 
Buduje też Socyal-demokracya wielkie nadzieje 
na przewidywanym rozłamie w Polskiej Partyi 
Socjalnej, zlepkiem ją nazywając socyalizmn 
robotniczego z drobnomieszczańskim nacyonali- 
zmem, który wkłada socyalistom w usta nik­
czemne słowa chuliganów, kontrrewolucyjnych 
a pilnych czcicieli Kunickiego, Bardowskiego i 
Waryńskiego, rzuca w objęcia patronów ś. p. 
Karola Piotrowskiego, t. j narodowej demo- 
kracyi.

List otwarty Daszyńskiego, nazwany przez 
S. D. „aktem publicznej kompromitacyi i rene- 
gacyi Polskiej Partyi Socjalistycznej", stara 
się ta ostatnia w polurzędowym swym organie 
p. t, „Zycie" przedstawić faktycznie jako „dys­
kusję w łonie partyi, jako wymianę zdań mię­
dzy towarzyozami, którą tylko prasa burżna- 
zyjna umyślnie rozdęła do rozmiaru niezwykłe­
go faktu, znamionującego poważny kryzys i roz­
łam w łonie P. P. S.“

Tymczasem bądź co bądź stwierdzić należy 
w ty m obozie pewną konsternację wskutek 
listu Daszyńskiegu, a może nawet pewne otrze­
źwienie, jeśli me poskromienie jej w nadto eks- 
panzywnem działaniu, nie liczącem zamiarów 
podług sił, przedewszystkiem towarzyszów sa­
mach, a lównibż i społeczeństwa polskiegr, 
wśród którego i kosztem Którego operuje.

Dzięki też temu wszystkiemu zmit kł w pierw­
szej linii sam nacisk bojkotuwania ruchu przed­
wyborczego, który, jak to już onegdaj zapo­
wiadałem, przejawi się formalnie tylso, pozo­
stawiając w tej mierze robotnikom swobodę 
indywidualna.

Wczoraj na posiedzeniu prawyborców w XI 
cyrkule przy udziale kilkuset osob, a w tem i 
kilku robotników, uwzględniono słuszny tych 
ostatnich zarzut co do odsunięcia żyw’olu ro­
botni, zogo oa uJziam w komisjach wyborczych. 
Uchwała tedy, aby na przyszłość zapraszać do 
prezydyum wyborczego jednego przedstawiciela 
klasy r 'V t"’.czej pawiana «£uit4ć uwzględnienie 
Słuszni0 również upominało si* grctio adwoka­
tów o wpisanie na hstę wyborców osób, pozba­
wionych osobistej wolności, co zastrzegł im i 
manifest i oidynacya wyborcza nawet drogą 
reknrsn.

Jutro t. j. w piątek wieczorem listy będą za­
mknięte cyfrą wprawdzie nie dziesiątek tysięcy, 
lecz w każdym razie dość poważną ola akcyi 
wyborczej.

Krouifea dnia zapisuje dziś nową upadłość 
baokiera Józc.a R ą b i n o  y i c z a  (plac Teatral­
ny), a samobójstwo Władysława G r o s s e m ,  
współwłaściciela firmy Orthwein, Karasiński i 
8p , jest w związku z tą drugą upadłością.

Row i z y j  i a r e s z t o w a ń  nie brak jak za­
wsze Cudów waleczności dokonuje w tej mierze

*) Socyal-demokracya K rólestw a Polskiego i L i­
tw y, stojąca na gruncie ściśle międzynarodowym, 
zaw sze pozo„,awał* w antagonizm ie do Polskiej 
P artyi aocyaligtycznej, uznającej aspiracye narodowe 
poiskie Przyp. red.

osławiony pomocnik komisarza K o n s t a n t i -  
n o w.  który przy remrizyi pokojów umeblowa­
nych przy ulicy Twardej, służących też za bo­
żnicę, targnął się na „skrzynię świętą", r o z b i ł  
j ą ,  w y j ą ł  z i i e  r o d a ł y  („księgę tory"), 
zerwai z niej sukienkę, r cciąl nożem opaskę i 
wertował w niej, rozłożywszy ją na ziemi. Z po­
wodu tej profanacji r a i  ,n  n a k a z a ł  p o s t  
c a ł o d n i o w y  z u p e ł n y  b e z  j a d ł a  i w o ­
d y  n a w e t .

Onegdaj w t a r g n ę ł a  p o l i c y a  z sołdatarui 
do zaKładu wychowawczego warsztatów dla chłop­
ców ks. S ie  mc a , pragnąc tu wytiopić jakieś 
narodowe emblem»ta polskie w kaplicy.

Z prowincyi nadchodzą również ciągle wia­
domości o nadużyciach i gwałtach. Działy się 
one w P ł o c k u  onegdaj przy przewiezieniu o 
więzionych ośmiu sędziów gminnych do twier­
dzy Modlina. Ciętą ranę od pałasza kozackiego 
otrzymał tam kupiec p. Osucki. — Poza tem w 
więzieniu płuckiem pozostało p r z e s z ł o  60 o 
s ó b  j e s z c z e .  Wezwani przez prezesa zjazdn 
Manaseina ławnicy sądów gminnych, aby po 
uwięzionych sędziach objęli ich obowiązki, od­
powiedzieli o d m o w n i e ,  wobec czego u s u ­
n i ę t o  i c h

Z K a l i s z a  man autentyczną wiadomość o 
barazo Dolesnym fakcie, jaki°go się dopuścił 
proboszcz w Górze w powiecie tureckim. Kiedy 
wbrew jego zakazowi obywatele wiejscy po na­
bożeństw ie zaintonowali pieśni narodowe, po 
ich wyjściu publicznie chłupow pouczał, aby na 
przyszłą niedzielę n ie  d o p u ś c i l i  do t e g o ,  
choćby nawet mieli kijami obić panów. Isto­
tnie na drugą niedzielę, gdy znowu pieśni na 
rodowe się odezwały, chłopi, sprowokowani 
przez proboszcza (ks. Kurzątkowskiego), r z u ­
c i l i  s i ę  na  w y c h o d z ą c y c h  z k o ś c i o ł a  
o b y w a t e l i  z ■ j a m i i k ł o n i c a m i  i 
c i ę ż k o  i c h  p o b i l i  ku publicznemu zgor­
szeniu. Wskutek tego udało się trzech obywa­
teli ze skargą do ks biskupa Zdzitowiecdego 
w Włocławku i uzyskali tu przyrzeczenie sa- 
ty Bfakcyi.

Pism galicyjskich, a więc i „N Refoiuiy" 
z n o w u  n i e  d o s t a j e m y ,  zdaje się z łaski 
cenzury, stanc wojennego, no i ostrożności ka- 
w irzy i restauratorów, zagrożonych rewizyami.

D z i ś  o g o d z  7 r a n o  z o s t a l i  r o z ­
s t r z e l a n i  na stok ach cytad eli członkowie 
sojowej oigan.zacyi warszawskiej grupy „anar- 
chisiow-koinnnistów międzynarodowych", jak się 
sami nazwali, a mianowicie. Sztama R o z e n -  
z w e i g ,  Jakób G o l d s z e j  n,  Cłtaim Ri f ki nd,  
Szlama S z a  j e r , Jankiel P f e f f  er ,  wszyscy 
skazani za terorystyczne czyny, spełnione 
w grudniu (bomba w kawiarni Bristol i napad 
a Szereszewskiego). Grot.

Rewolta w Hamburgu.
Jak już wiadomo z wczorajszych telegramów, 

wolne miasto Hamburg, największe miasto por- 
towo-hanalowe w Niemczech, było w nocy ze 
środy na czwartek wiJowLią groźnych, od da­
wna tam niebywałych rozruchów. Wiadomo tak­
że, że wywołała je ta sama przyczyna, która 
dziś wstrząsa do głębi wewnętrznemi stosun­
kami także kilku wielkich państw Europy, a 
mianowicie walka szerokich kół ludności prze­
ciwko przywilejom pewnych klas społecznych 
przy wyborach politycznych.

„Wolne musto Hamburg", jedno z trzech 
tego rodzaju ustrojów państwowych, które po­
zostały po wielkim związku średniowiecznym 
„Hansy", jest mimo swej przynależności do ce­
sarstwa niemieckiego i dziś jeszcze — na we­
wnątrz przynajmniej rzeczywistą r e p u b l i k ą .  
Obejmuje ona oprócz samego miasta Hamburga 
kilkadziesiąt innych miejscowości z obszarem 
ogólnym więcej niż 7 mil kwadratowych i liczy
806.000 mieszkańców. O bogactwie tej repu­
bliki świadczy pizedewszystkiem jej roczny bu­
dżet państwowy, który tak w dochodach jak 
i wydatkach dochodzi do 100 milionów marek. 
Jak wszystkie inne państwa Rzeszy niemieckiej, 
posiada Hamburg w wewnętrznych sprawach 
państwowo-admimstracyjnych zuprlny samorząd. 
Ma on własne sądownictwo aż do najwyższych 
instancyi, które samodzielnie zupełnie nie w 
imienin cesarza Niemiec, lecz s e n a t u  ha m-  
b u r s k i e g o  z a ł a t w i a  wszelkie sprawy z 
wyjątkiem tych, które podlegają najwyższemu 
trybunałowi całej Rzeszy w Lipsku. Także ałe 
szkolnictwo i wewnętrzna administracva polity 
czna nie jest w niczem zaieżna od centralnego 
rządu Rzeszy w Berlinie Jedynie w sprawach 
polityki zagranicznej, cel, puczt i telegrafów 
i wojska naczelną wlaazę sprawuje i tam rzad 
Rzeszy. Miastem, a raczej całą tą republiką 
miejską rządzi senat, składający się z 18 człon­
ków, z którego łona wychodzą wybierani na 
jeoen rok dwaj burmistrzowie, oraz „ r a d a  o- 
b y  w a t e l s k a " ,  licząca 160 członków, wybie­
ranych na lat 6. Wśród 18 członków senatu, 
musi być według konstytocyi hamDurskiej 9 
prawników i conajmmej 7 kupców. —  Z 160 
członków rady obywatelskiej wybierają 80 wszy­
scy obywatele, płacący podatki, 40 właściciele 
realności a 40 prawnicy i funacyonaryusze ad­
ministracji. W obu tych ciałach rząnzącycb 
mają przewagę klasy zamożniejsze.

Ruch socyaiistyczny, jak w każdem centrum 
przemysłowem, tak i w Hamburgu, mimo re­
publikańskiego ustroju tego „państwa", znalazł 
grnnt bardzo podatny dla s.ebie. Rozwmał się 
on też w Hamburgu ogromnie. W szyscy trzej 
posłowie, których Hamburg wysyła, do parla­
mentu niemieckiego, są socyalb-tam. Lecz także 
w R&azie obywatelskiej, m.mo niekorzystnego 
dia szerszych kół systemu wyborczego, znalazła 
s*ę wkrótce silne teakeya socjalistyczna, która, 
według przypuszczeń przeciwjików, mogłaby 
wkrótce dojść do liczby 60 głów. Aby temu 
zapobiedz, powzięto myśl ograniczenu, prawa 
wyborczego, motywując ją tem. że przez zbytnie 
rozDanoszenie się stronnictwa socjalistycznego, 
mogłyby ucierpieć interesy handlowe republiki 
Myśl tę zamieniono wkrótce na realny projekt, 
i to właśnie wj wołaio onegdajszą burzę.

Oorady nad tym projektem miały się rozi»o 
cząć w Radzie ob] watelskiej we środę. Ze 
wzgiędu na to, zarząd stronnictwa socyalno-de- 
mokratycznego zorganizował, w cichości na dzień 
ten wielką manifestację przeciwną, połączoną 
z ogólnym stryjkiem. Ku niemałemu zdns.ieniu 
publiczności, która nie wiedziała, na co się za­
nosi, ustał około godz. 10 rano cały niemal ruch 
komunikacyjny, Nawet, załogi parowców osobo­
wych, utrzymujących komun^acyę w porcie, 
przyłączyły się do strujku ^łumy ludu udały 
się przed ratusz, aby tam zaprotestować prze 
ciwko ograniczeniu piawe wyoorczcgo. Usposo­
bienie tycb tłumów było już wzburzone w ie­
ściami, iż kilkanaście wielkich faDryk w odpo­

wiedzi ta  ten jednodniowy strejk polityczny, 
wykluczyły wszystkich robotników, którzy w nim 
wzięli udział, od pracy n a  c a ł y  t y d z i e ń .  
Mimo to, dzięki roztropności przywódców, de­
monstracja ta byłaby się odbyła spokojnie, 
gdyby do niej nie był się przyłączył liczny 
w Hamburgu m o t ł o c h  p o r t o w y  On to 
głównie wywołał ową nocną rewoltę. Przy wódcy 
robotników sami ją potępiają 

Jej przebieg jest już znany z wczorajszej 
depeszy Dziś donoszą, że podczas n:ei zabito 
jednego, a poraniono przeszło 20 policjantów, 
podczas gdy po stronie tłumów jest rannych 
przeszło 300. Szkodę materyalną, wyrządzoną 
podczas walki, obliczają na 40 000 marek. Wo­
bec wzburzenia, jakie ogarnrło robotników 
wskutek owej uchwały fabrykantów, możliwość 
ponowienia się zaburzeń nie jest wykluczoną.

Zajścia w Hamburgu stanowią niejako pre- 
ludynm do wielkiej demonstracyi przeciwko kla­
sowemu systemowi wyborczemu, którą przy­
wódcy socjalistyczni zapowiedzieli na najbliż­
szą niedzielę w Prusach i w Saksonii. Władze 
pruskie i saskie zarządziły też już szerokie 
środki zaradcze. W  Dreźnie i Lipsku zabro­
niono wszelkich pochodów i zebrań demonstra­
cyjnych. W Berlinie ■ w Spanaawie cała zało 
ga już od dnia dzisiejszego musi po godzinie 9 
wieczorem przebywać w koszarach. Nawet o- 
cnotnicy jednoroczni, mieszkający poza kosza­
rami, dostali rozkaz przenieść s.ę do koszar 
Załoga otrzyma nstre naboje

W Prusach Wschodnich zakazano żołnierzom 
dawać urlopy po godzinie P wieczorem, począ­
wszy od soboty. I tam Całe wojsko dostaje 
ostre Laboje.

Nie dziw więc, ze publiczność w Prusach 
oczekuje niedzieli z niemałem zaniepokojeniem 

„Państwo łado i porządku", którego prasa 
drwiła z wstrząsnień wyborczych Austryi —  
same teraz znalazło się w podobnem położeniu.

Prezydent Francyi.
W historycznym hotelu „des Róservoirs“ 

w Wersalu, tuż obok dawnego zamku królew­
skiego, senatorowie i deputowani spożyli drngte 
śniadanie i ndali sic następnie do sa i posie­
dzeń Z6 iemadzoiiia Daroćon «g© F« w*tepnych 
przygotowaniach i P® wylusowamn 36 skruta­
torów, pomiędzy którymi dzięki kt prysowi przy­
padku znalazł się D o u m e r, woźny przyniósł 
urnę i postawił ią na trybunie dla mówców 

— Obrócić urnę dnem (To góry! Może w mej 
są jnż kartki — wołali deputowani z prawicy 

Woźny wykonał rozkaz na dowód że ona 
jest pusta. Według przepisu każdy wyborca 
mus; kartkę z nazw iskiem swojego kandydata 
umieścili w kopercie, wrzucić ją do urny, a na­
stępnie oddać jednemu z sekretarzy tak zwaną 
gałkę kontrolną, których liczba musi być równą 
liczbie wrzuconych kartek Głosowanie rozpo­
czyna się od tej litery, na którą padnie los.—  
Tym razem wylosowano literę „P" i deouto- 
wany Pain pierwszy wrzucił kartkę dc urny. 
Wypełniono kartkami dwie urny, aż wreszcie 
o godzinie 3 mm. 16 prezydent Zgromadzenia 
narodowego, Falneres, dał dzwonkiem znak, że 
głosowanie ukończyło się, i opuścił salę posie­
dzeń.

Kartki umieszczono w koszach i wręczono 
skrutatorom. —  Juz po upływie poł godziny

Nowy tom ,;Literatury“ 
prof. Tarnowskiego.

(Dokończenie.)
Zamiast tego mamy w obecnym tomie, n. p. 

rozdział III, w którym omówiona jest twórczosc 
Syrokomli, Lenartowicza, Ujejskiego, Odyńca, 
starego klasyka Koźmiana, Fr, Wężyka, gene­
rała Morawsk.ego. W rozdziale tigurują: 
Kraszewski. Korzeniowski, Rzewuski, Gabryela, 
Bodzantowicz, Chęciński, Anczyc. W rozdziale 
VII: Kalinka, Klaczko, ks. Antoniewicz, ks. 
Prusinowski, Goljar K .jsiewicz, Mieczysław 
Romanowski, Szujski. Có tych ludzi łączy, co 
i>ui mi ją z sobą wspólnego uad fakt, że w je- 
dnem i tem samem dziesięcioleciu żyn i książki 
drukowali? Gabryeli nie byłby stary Koźmian 
zgoła rozumiał, Romanowskiego kg Goljan na 
stosie byłby spalił, klasycy jak upiory wyglą­
dają w drugiej połowie w eku, kaznodzieje-ul- 
tramontanie jak widma złowrogie pojawiaja się 
od roku 1862. Tarnowski gwałt im ^adaje, 
gwałt zadaje duchowi czasn, duchowi historyi, 
-aztm im każąc przebywać. To też kłócą się 
oni na każdym kroku, rozsadzają książkę, jako 
więzienie samotne, a chcący ich zamykać w tem 
więzieniu autor władzy nad niemi żadnej nie 
ma

W więzieniu takiem darmo szukalibyśmy śla­
du odczucia i rozumienia czasu. Próbowałem 
powyżej nakreślić linię ducha cza»n, jaka się 
wyiania logicznie z chaosu stosunków; może 
jest mylna — n Tarnowskiego jednakowoż ża­
dnej nie widać. Okres ten uważc on (str. 1) 
za „przejściowy, którego znamieniem charakte- 
rysfycznem jest właśnie brak znamion chara­
kterystycznych, wybitnych i odrębnych — czy 
istotnie tak? Istotnie nie jest osobliwym czas 
reakcyi i zastoju na wszystkich polach czas 
rozpanoszenia się gawęd Pola i powieści h sfe­
rycznych, czas ucieczki od wszystkich haseł 
wielk-cb romantyków, którzy dziesięć lat przed­

tem elektryzowali lepsze żywioły społeczeństwa, 
a później, powoli dopiero, po walce niełatwej, 
znowu — na moment krótki — uzyskali pano­
wanie nad duchami? Czy wobec tego da się 
powtórzyć drugie zdane autora, że „jest to 
ciąg dalszy ubiegłego okresu, oddycha temi sa­
mem! uczuc:ami, żyje tean samem! myślami? 
Gdzież, niechby wskazał nasz nistoryk, w pięć- 
dzie8iąrych letach ciąg dcl :zy mistycznych poe­
matów Słowackiego i „Króla Ducha", „Litera­
tury słowiańskiej" Mickiewicza i „Prologome- 
nów" Cieszkowskiego. Niżej sięgając — gdzieś 
w pierwszych latach pięćdziesiątych, na gruzach 
reakcyi 1848 r , ślady owych powieści Kra 
szewskiego i innych autorów krajowych, peł­
nych zapału do idei postępowych, do rozwiąza­
nia sprawy włościańskiej, Zupełnie na wiatr 
rzucił autor swoje określenia, bez nodsiawy ’ 
bez związku z treścią książki, rzucił słowa, 
świadczące, że z ich znaczenia i ze znaczenia 
zadań historyka sprawy sobie nie zdaje.

Z kardynalnego tego błędu: braku odczucia 
czasu i pogłębienia myślowego, wypływa cały 
szereg następstw, które książce resztę wartości 
odbierają. Rozbita na okresy kalendarzowe hi- 
storya nie daje obrazu rozwoju, rozkwitu, na­
reszcie przypadając ego na ten właśnie czas 
przekwitu i obumarcia romantyzmu, jako formy 
literackiej; dalej rozcina ona na cząstki żywe 
organizmy jednostek twórczych i autorzy, któ­
rzy pisali przez dłuższy t»^.etiąg czasu, są tra­
ktowani w kilku tomach i kilku oddziałach fra­
gmentami — całości ich duszy niu mamy. Zro­
zumienie ich ntrndnia także brak n ilożytego 
tła , nastroju czasu. Jak np. zro- omieć prze 
obiażenie się Janusza w chwalcę „Senatorskiej 
zgody", gdy nie uświadamiamy sobie nastroju, 
wywołanego rokiem 1846 i 1848. Jak rozumieć 
szalone powodzenie ówczesne gawęd, upowieści 
historycznych, apoteozy Radziwiłła „Panie Ko­
chanku", bez tła znużeuia, wyczerpania rea­
kcyi, wstecznietwa. Tu dochodzimy jednak dc 
sedna rzeczy: autorowi brak siły umysłowej do 
skonstruowania należytego obrazu, ale brak mu 
także woli, gdyż spętana ona ap'ioryzmem ten­
dencyjnym, który staje między mm a 1 adanem.

zjawiskami, narzuca z góry sympatye i wyroki, 
przesłania na zawsze prawdę.

Tendencyjność ta w pracach p. Tarnowskie­
go Die jest niepodzianką — w żadnym jedna­
kowoż tomie „Literatury" nie występuje tak 
jaskrawo, z pogwałceniem bodaj „dobrego to­
nu", jak w tym właśnie, a to z powodu bar­
dzo prosttgo: autor rozprawia o czasach i lu­
dziach bardzo bliskich, z którymi go wiążą 
rozliczne stosunki i interesy. Jako badacz, ja­
ko krytyk, postępuje zupełnie bezceremonial 
nie. Nie opanował zgoła tego nawet materyału, 
który Chmielowski w swojem dziele podaje; nie 
sili się na sąd samodzielny, a powtarza (o Po­
lu, Lenartowiczu, Kraszewskim i t. d.) zdama 
zupełnie zbanabzowane, powszednie. GdzieKol- 
wiek staje przed zjawiskiem bardziej skompli­
kowane"! — ratuje się najtry wiainiejszemi ko­
munałami: wystarczy przeczytać szereg fraze­
sów o Gabryeli, aby poznać, ;e nim &
poetką i jej problemami gruntowne panuje nie­
porozumienie. Nareszcie ułatwia sobie zadanie 
w sposób bardzo prosty: trudności przeskakuje. 
Powstała dzięki tej metodzie „Historya litera­
tu r y , pomijająca talenty, utwory, zagadnienia, 
które ze stanowiska historyi poważne mają zna­
czenie i nad któremi do porządku przejść nie 
wolno.

Wystarczy wspomnieć, że w milczeniu pomi­
nięci są tacy pisarze, jaa twórca naszej po­
wieści psychologicznej, Sztyrmer, poeci: Cy- 
pryan Norwid, Leonard Sowiński („Satyra", 
1868). Nie do uwierzenia, książka, wydana w r. 
1906, pomija milczeniem Cypryana Norwida, 
postać, około której od lat kilku skupia się 
z takiem zajęciem uwaga całego naszego lite­
racko myślącego ogółu. I to ma być dzieło —  
profesora literatury! Pisał je jednak więcej 
człowiek pewnej partyi, — stąd całe rozprawy, 
poświęcone utworom i pisarzom dla literatury 
conajinniej obojętnym, ważnemi za to ze stano­
wiska partyjnego. O Norwidzie się milczy, gdzie 
K Koźmianowi poświęcono dziesięć dużych 
stronic; Sowiński nie wspomniany — kasztelan 
Wężyk, raz jnż poprzednio opiewany, teraz 
znowu pięć stronic zajmuie; trzy stronice ogó­

łem pośw ięcono n iew ątpliw em u poecie, jakim  
był Mieczysław Romanowski, zaś dwanaście — 
początkom  Szujskiego-

Już same te zestawienia świadczą o tenden 
cyjności skrupułów jakichkolwiek pozbawionej", 
czy trzeba powtarzać i analizować sądy p d *r- 
aowskiego? Nie znaro^ sprawiedliwości lylo° 
jej ideał, tylko dążenie do niej, a to jest wido­
czne w uumiennem zestawieniu faktów, w szu 
kan:u przyczynowych związków, w równomier- 
nem, bez uprzedzeń traktowaniu. Metod* p. 1 ar- 
now3kiego już scharakteryzowana; ło kategoryi 
pisarzy prawie pomijanych należy doda* jeszcze 
Joachima Lelewela i cały szereg publicystów 
demokratycznych, gdy konserwatj wul są sze­
roko sławieni i rozbierani Od Sumiennego ba­
dacza należałoby wymagać, by cnaraKtervzując 
pewne osobistości, nie pomijał pewnych faktów 
psychologicznie bardzo interesujących, a starał 
się ie nam wyjaśnić; dowiedzielibyśmy się może, 
jakim cudem się stałe, że tacy za młodu czer- 
w o n i ,  j&k Siemieuski, Es'.inka, Klaczko, Wa 
lewski, sie przeobrazili, stali się podpolami za 
chowawczosci. Ten punkt jednak pomija autor, 
który mógłby informacyj udzielać bardzo cie­
kawych. próbuje natomiast rehabilitować pewne 
jednostki, n p. Antoniego 'Walewskiego, cho­
ciaż stosunki jego z rządem anstryackim są 
więcej, niż podejrzane; ba, ma p. Tarnowsk 
tyle smaku, że Walewskiego, który za usługi, 
oddane gabinetowi austryackiemu, otrzymał 
w Krakow.e profesurę, gdy Bieiewski*mu i Szaj- 
nosze je i odmówiono, zestawia z... Joachimem 
Lelewelem, Jednego i drugiego traktuje iato  
„doktrynerów", — nie zważając na źródło „dok­
tryn" i nie darując ich Lelewelów., gdy Ko­
źmian, Kajsiewicz, Kalinka i t. d. nie są „dok­
tryn er a mi" i na bezwzględna zasługują cześć.

To są kryterya p Tarnowskiego i jego dą­
żenia do sprawiedliwości historyograficznej — 
dążenia, które w tym tomie prawdziwe święcą 
tryumfy. Wystarczy przeczytać tasiemcowe roz­
prawy, w których opiewa Kaje ana, aiani'"»'IL 8 
i Jana Knźmianów, Kalinkę i K; aczkę, * h* ła 
Popiela i Helcia lnb grupę k*f no ziejów z Kaj- 
uewiczem i  Goliatem na czele] Wystarczy prze

czytać dytyramb, poświęcony „Wiadomościom 
Polskim", znanemu organoai Hotelu Lambert 
Dzieje się atoli przytem rzecz, ktura rzuca złe 
światło nie tyle na dobre chęci autora, ile na 
jego dary umysłowe oto trochę taktów, które 
przytacza, przemawia przeciw jego apriorycz­
nym założeniom, W szystkie hymny, iakie wy­
śpiewuje na cześć rozumu politycznego i mą­
drości stanu „Wiadomości Polskich" muszą pry­
snąć wobec faktn, że głęboko myślący ten or 
gan dyplomacyi Czartoryskich okazał się był 
w polityce dziecięco naiwnym i niezdolnym do 
oryentowacia się w bieżących zjawiskach nie 
p iznał się na Napoleonie III, nie rozum ał ów- 
:zesnych wypadków włosku h ,  nie pojmował 

znaczenia Prus, nie odczuwał wypadków, prą­
cych w Polsce do powstania — jednem sło­
wem; ani w jednym z najważnie bzych wypad­
ków- co do których głos zabierał, nie okazał 
zmysłu oryentacyjnego, daru przewidywania, 
a to jest podobne pierwszą cechą poli yk“ i dy­
plomaty. smiosznemi są więc poenwały, które- 
ai autor obsypuje swoich ulnb.eńców gdy rzr 
czywisiość ukazoje. że nie dorośli do swoich 
zadań, że interesom, nad którcm1 mieli czuvać, 
najgorsze oddali usługi: frazesy um;ęli ładne 
toczyć Klaczko, Kalinka i Koźmianowie — nie 
zaś studyować ludzi i stosunki rzeczywiste; 
efekty stylistyczne umieli "bliczać —  nie lo­
gikę wypadków; po najwdększej częśc; złych 
broniąc spraw, umieli oszałamiać ciężko myślą­
cych salonowców — ni® _za  ̂ życie oszukiwać, 
które też przeszło nad nimi lo porządno dzien­
nego. Z książki p Tarnowskiego, porównywa­
nej z wymową rzeczywistości, wynika to n&j- 
wy aźniej.

Jeayn »  to zasłu ga  k siążk i, na którą się zło­
żyła  zarówno kom prom itująca iguoraneya, jak  
i nie przebierająca w środkach tendencyjność. 
G ładkie jej frazesy , podobnie jak  e lo k w en cja  
„W iadom ości Polskich", prawdy i logik i życia 
w Dłąd nie w prow adzą

Wilhelm Feldman.
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gruchnęła wiadomość, że Fail&res zwyciężył. 
Do sali. która opustoszała, zaczęli nagle wra 
cać nczestnicy kongresn, rozprawiając, gwarnie. 
Wreszcie o trzy kwadranse na czwaitą wice­
prezydent senatu, Antonin Dnbost, ogłosił wy­
nik głosowania. Armand F  a 11 i fe r e s został 
wybrany prezydentem republiki. Cała lewica 
prwitała ogłoszenie to frenetycznemi oklaskami. 
Nastąpiły potem przemowy powitalne i odpo­
wiedzi Falliórea’a. o których już wczoraj pisa- 
listny. Dzis dodajemy tylko ten szczegół, że na 
dworcu kolei prezydent Izby deputowanych, 
Doumer, kontrkanłydat Fallióros’a, złożył ży­
czenia nowenn prezydentowi.

Życiorys Fall,eres’a, tudzież najważniejsze 
daty z jego dziaia’ności publicznej, równie jak 
ocenę doniosłości jego wyboru, podaliśmy już 
poprzednio, obecnie pomówimy nieco o jego ży­
ciu prywatnem. Fallieres jest wysokim, silnio 
zbudowanym mężczyzną o wielkiej, wesołej twa­
rzy południowca, Siwe włosy Kędzierzawe i po­
siwiała broda otaczają tę twarz, dodaiąc powa­
gi jowialnemu wyrazowi twarzy Fallióres chcąc 
zapobiedz otyłości, używa dużo ruchu na wol- 
nem powietrzu. Wstaje wcześnie już o godzinie 
8 rano przychodzi do swojej pracowni, gdzie 
jednakże nie długo przebywa, codziennie bo­
wiem wychodzi na większą przechadzki}. Wra­
ca o godzinie 10 i pracuje do 12, poczem sp v  
żywa Śniadanie. Fallióres je i uje dnżo. a w.- 
no z własnej piwnicy w Loupillon przenosi nad 
inne.

Pani Fallióres jest zawołaną gospodynią i 
bardzo miłą panią doran, umiejącą jednać sobie 
przychylność gości. Nie jest wcale saąpą ale 
rządy w domu sprawnie po mieszczańska i czę­
sto ze swoią kucharką idzie na targ w St 
Germain. ażeby poznać ceny wiktnaiów. Pań­
stwo Fallióres mają dwoje dzieci, córkę Annę 
i syna Andrzeja, który liczy 30 lat życia i jest 
adwofe item w Paryża. Nowy prezydent jest za­
możnym i prawdopodobnie będzie gorliwie wy­
pełniać obowiązki reprezentacyjne „pierwszego 
obywatela- kraju

Pomiędzy Falłieres’em a Loubetem istnieją 
od dawna stosunki prawdziwie przyjacielskie. 
Obaj są zawołanymi myśliwymi i na tem polu 
rywalami. Loubet dzierzy prym w polowaniu 
na bażanty, Fallióres zaś ma być nieprześci- 
gniońym w strzelanin do zajęcy. Loubet nie 
lubi muzyki, dla Fallióresa jest biesiadą arty­
styczną dobra opera. Ulubionym jego kompozy­
torem jest Mozart, Fallióres nie pali ani pa­
pierosów, ani cygar i nie gra w karty. Listów 
nigdy sam nie pisze, lecz je dyktuje sekreta­
rzowi.

Jakie są obowiązki i pr»w» prezydenta re­
publiki? Przeciwnicy republiki nazwali złośliwie 
prezydenta „machinę ń signer", to znaczy ma­
szyną do podpisywania. Tak źle nie jest, cho­
ciaż ustawa zakieśliła działalności prezydenta 
dosyć ciasne granice. Prezydent republiki ra­
zem z Izbą deputowany en i Senatem posiaaa 
władzę prawodawczą, a mianowicie uchwalone 
przez obie Izby ustawy ogłasza i czuwa nad 
icn wykonaniem. Dalej m« prawo amnestyi w 
poszczególnych wypadkach, amnestya ogólna 
może być tylko ucnwalęną przez parlament. — 
Prezydent jest naiwyższym wodzem całej siły 
zbrojnej, równie armii lądowej, jak l marynar­
ki, tudzież obsadza wszystkie wojskowe i cy 
wilne stanowiska, i juz ten jeden przywilej 
daje mu znaczny wpływ na sprawy kraju. Jest 
przedstawicielem Franeyi na zewnątrz i jemu 
oddają ambasadorowie i posłowie obcycn mo­
carstw swoje papiery uwierzytelniające. Do te­
go należy dodać me wspomniany zresztą w u- 
stawie, ale ważny fakt osobistego stykania 8i«̂  
prezydenta republiki z obcymi panującymi Cza­
sami podczas takich od wiedźm jeunego z obcych 
panujących w Paryżu, albo podczas odwiedzin 
prezydenta za gr&rica, wTażne sprawy bywają 
ustnie załatw .ane Podczas swojej prezydentury 
Loubet przyjmował w pałacu Elizejskim kró 
lów: angielskiego, hiszpańskiego, portugalskie­
go. włoskiego, szwedzkiego, greckiego, wreszcie 
książąt: bułgarskiego i czarnogórskiego.

Na wypadek konfliktu pomiędzy prezyden­
tem republiki a obu ciałami prawodawczemi, 
ustawa przepisuje, że prezydent zapomocą nmo- 
tywowanegc, orędzia może wezwać obie Izby, 
ar.eby ponownie obradowały nad pewną spra­
wą. W porozumieniu z Senatom może prezy- 
d nt rozwiązać Izbę deputowanych przed upły­
wem kadencyi. W takim razie maszą nowe wy­
bory odDyć się w ciągu trzech miesięcy. We­
dle konszy tucyi z dnia 25 lutego 1875 r., ka- 
t.iy akt prezydenta musi być bontrasygnowany 
przez miuistia. Prezydent nie może ministra 
usunąć, aie może odmowić mu swojego pod­
pisu

Roczua płaca prezydenta republiki wynosi
1,200.000 franków, a Więc 100 000 miesięcznie. 
Pomieszkanie ma w pałacu Elizejskim, a na 
lato rozporządza dawnemi zamkami królewskie- 
mi, np. w Fontainebleau, albo w Rambouiilet. 
Loubet tudzież jego poprzednicy ebętme prze 
bywał’ w Rambouiilet, gdzie są Darazo dobre 
polowania.

Z p.sni ro sy jsk ich .
(Prooes Bchmidt- — W yjątkowy dygnitarz. — Obcopie 
mieuoy n-v "arykadach w Moskwie — Związek niepła- 
jącyoh. — Kluby. — P. Z»ieski. —• Energiom * odezwa.)

Proces g órn em u *  Scnmidta, dowódcy zbuntowa­
nego okręin „OczaKow", odbędzie się  w Korczu. 
Prócz Schmidta oskarżonych jest 260  m aryn aty  
1 8  rew olucjonistów . Związek :dwokatów wybrał 
i pośród siebie najtęższe siły  dl* obrony oskarżo­
nych a m ianowicie Erlstowa, Zaradnego, Perga- 
inenta i W r ó b l e w s k i e g o  z Wilna; ten  ostatni 
cieszy się ogromną popularnością wśród palestry  
rosyjskiej od chw ili swoich św ietnych przemówień 
na zjeździe alemcow. Ostatnie przesiucnanle Schmid­
ta trwało cztery godziny. Między innem l ośw iad­
czył on „Chcą mnie zrobić waryatcm. Gd.vby tak 
było, to w takim razie R osja  liczyłaby 1 0 0  m ilio­
nów waryatów". Schmidta, o ile  wiadomo, mają są­
dzić Jako dymlsyonowanbgo oficera, który w chw ili 
bnntu na „Oczakowieu nie znajdował się ju i w słu­
żbie czynnej. Nawiasem  mówiąc, Schmidt m iał je- 
siczb  nie w iedzieć o swojej dym isji. Syn Jego, 
uczeń szkoły realnej, schw ytany na „Oezakowie", 
po całom iesięcznem  w ięzieniu w kazamatach, został 
po sączony na wolność.

—  Są jednak wśród rosyjskich gubernatorów  
1 naczelników powiatowych ludzie, których ustąpię 
nie ae stanow isk ugół w ita  z żslem. Tak jak w W il­
nie powszechnie żałują generała Frezego (rada m iej­
ska nadała mu jednogłośnie obyw atelstwo honorowe),

tsk  w okręgu aataspijsklm  serdecznie żegnanb generała 
U s a k o w s k i e g o .  „U stąpienie jego —  picza As 
chabad —  to fakt smutny. W ina jego k ż y  w tc m, 
że podczas ogólnej bachanalił administratorów sta ­
rego porządku, zw ierzęco obchodzących się z z wo 
lennikami ruchu wolnościowego, nie chciał podzie­
lać laorów Kurłowych, Neihardtów 1 t p. W ina je ­
go leży w tem, że nie przelał ani jednaj kropli 
krwi, nio dopuścił się ani jednego gwałtu... Cały 
swój wpływ , cały swój w ysoki rozum, t ałą swoją 
uczciwość w ytęży ł on w tym kierunku, ażeby kraj 
nasz przeżył esasy ogólnej rew olucyi z nsjm niej­
szą ilością  ofiar. ." W  Asehabadzis nawet pow stał 
sentym entalny projekt, aby prosić satrapów peters­
burskich o pozostawienie U sakowszlego. „Jeżeli cha- 
raaterystyka generała tego jest prawdziwą —  do 
daje „Mołwa —  to trudno nie podziwiać naiwności 
mieszkańców kraju zskaspijskG go". N ie takicn lu ­
dzi f otrzeDujs mlnistcrj-nm W ittego.

—  W spom inaliśm y ju ż , że roim aite gadzinowe 
pisma rosyjskie, występując z n ienaw iścią przeciw  
Polakom i innym „obooplemleńcom", przypisują im 
naw et winę... wybucha rew olucyi w Moskwie. Br, 
znalazł się naw et m ą ż , który dostarcza na to do­
wodów. Pan S lm b lisk lj, specyalny korespondent 
„Siow a- , przytacza zwą rozmowę z jakimś ofice­
rem, który w  chw ili rewolucyi powrócił z Mandżu- 
ryi do Moskwy. Kłady pociąg dojechał do staeyi, 
okrążyli go rew olucjoniści 1 żądali od oficerów od­
dania broni, ó w  oficer wyprosił sobie zatrzym anie 
sza b li, ponieważ „nie może bez niej pokazać się  
naczalstwu". R ew olucjoniści usnali ten ważny (!) 
powód i byli tak łaskaw i, iż  pod km w ojem  odsta­
w iali tego bohatera do naczalstw a; od barykady do 
barykady przeprowadiało go trzech 201'enlfcjącyoh 
się ruwolueyonistów. Jedna z barykad na ulicy Sa­
dowej obstawioną była w ielką grapą lod zi, mówią­
cych po polsku. „Po oddaniu mnie im —  opowiada 
ów oficer, w ynaleziony przez p. Sim birskiego —  
zaszło straszne nieporozumienie. Zobaczy wszy sza­
b lę , polssa  banda sąd ziła , że zostałem  schwytany  
z bronią w ręku i skazała mnie na śmierć. Rozu­
miem po polska l dlatego też zrozumiałem w y­
dany na mnie wyrok... W tem  soDaczyłem zbliża­
jącą się kn nam drugą bandę. Z w ielką radością 
usłyszałem  z tyłu znajomy głos: to nasz b a r t a  
(pan) —  puśćile  go, on dobry człowiek. Te słowa  
wypowiedział mandżurski żołnierzyk (so łd afk ), z k tó ­
rym w iele  przebyłem niebezpiecznych chwil na w oj­
nie, a który te r a z , po uw olnieniu z powodu r*n, 
został członkiem drużyny bojowej. Mój żołnierz 
go'ąco posprzeczał się z P o lak am i, w  końcu mnie 
odbił ł odprowadził na m iejice bezpieczne". Po tej 
ładnej bajeczce dla dzieci o ccdownem ocaleniu  
oficera, p. Simblrskij zaręcza na podstawie w ielu  
świadków, że na barykadach było w ielu miezzkań- 
ców Kaukazu. W śród rew olucjonistów  anajdowall 
się naw et ludzie z u p e łn i nie mówiący po rosyjsku. 
Jeden z rew olucjonistów  (i tacy do p. Sim birskiego 
m ieii zaufanie!) opowiadał że jego oddziałem dowo 
d i!ł jakiś Niemiec czy też A nglik, który po rosyj 
sku nie mówił, a rozkazów udzielał przez tłómaczz. 
Prawdopodobnie jest to taka sama bajeczka, Jak 
z ową polską bandą 1 jak z tem, co donosiły te le­
gramy że barykady były budowane we P ag  w ska­
zówek oDcycn specja listów  inżynierów. Kto przeglą­
da ilustracye rosyjskie i widzi w nich podobizny 
kilkudziesięciu barykad, ten owej szlak i i sp ecja l­
ności w żadeD sposób dojrzeć nie może.

—  Do rozmaitych związków przybył w Petera- 
b u ig u .. „Związek BDflerów", a w m ieście B ałandsie  
(gubernia zaratowska) „Związek r.iepłasących". —  
Temu ostatniem u, składającemu się z kupców, prze­
wodniczy niejaki... W orobiew. Korespondent z Bu­
landy zdaje sprawę ze zgromadzenia tego związku  
nlepłacących (n lep łatlsliiczyk ow ) Przewodniczący  
na początku posiedzenia zau w aży ł, że trudno obe­
cnie w ykupywać dokumenty handlowe, ponieważ 
niew iadom o, komu p łacić , esy  obecnemu czy przy­
szłemu rządowi. W prawdzie związkowych ocnłodzita 
uwaga, że za niew ykupienie dokumentów grozi im 
potrójna kara, a le  bądz co bądź w iększość zgodziła  
się z opinią przewodniczącego. N ie rozstrzygnięto  
natcmia.t. dwu zpraw czy wyknpywać weksle i 
czy doróżkaris mają opłacać m iejsca za place?

—  W szystk ie kluby w Moskwie zam ieniły swoje 
zw ykłe nocne zajęcia na dzienne. „Posiedzenia" ich 
odbywają się obecnie od godziny 1 po po,udnlu i 
ciągną sie do północy, przycztm  podczas dnia gra 
w s> In.a i babarat? tasarm o żarliw ie jest uprawia 
ną, jak przedtem caiemi nocami. Mimo co kinbom  
grozi niebezpieczeństwo Główny bon iem dochód 
stanow ią kary aa grę po nólnocy. Kary te w klu­
bie Bilacneckim w ynosiły w roku zeszłym  4 0 .0 0 0  
rubli, a w klubie kupieckim 62  0 0 0  rubli. Trzeba 
będzie cby ba zmienić stataty  i uznać, że północ 
rozpoczyna się o godzinie 6 wieczorem.

—  Oprócz prof. W ładysław * Zaleskiego, który 
w Kazania tak gorąco popiera sam odzierżawie i 
w ysyła czułe telegram y do W ittego, znalazł się 
arugi Zaleski, w yznający takie same zasady. Po­
niew aż pod odezwą potępiającą ludzi prywatnych, 
którzy na ochotnika zajm owali s .ę  wyręczaniem  
urzędników poczty podczas strejzu . znajdowały się  
podpisy: S. Zaleski, B. Zaleski i Zygmunt Zale.ki 
przeto p. Zygmunt, syn K a z i m i e r a  a , Zaleski, 
technolog inżynier, ogłasza wszem 1 każdemu z oso­
bna, że z tamtymi ZaleBklmi nie ma nic w ipól 
nego

—  „Narodnoje cboaiajstwo" donosi, że na sta- 
eyi Sarn17 rozlepiono następujące ogłoszenie:

„Niżej podpisany, zsrsądzający przewozem woj­
ska, poleca użycie środków energicznych. Kula 1 
bagnet powinny być w pełnym ruchu, bez krępo­
wania się  rezultatami. Jeżeli robotnicy nio w ypu­
szczą parowozów —  strzelać. Do wieczora i być  
ruch przewrócony. Powtarzam jeszcze raz; knla i 

,£ \g n e t powinny być w pełnym ruchu Maszynistom, 
zajmującym m ieszkania rządowe, zaproponować trzy­
krotnie, aby w yjechali na parowozach, a w razie 
odmowy pierwszego, który otworzy usta, zabić na 
miejscu, a rodzinę wyrzucić z lokalu, oraz tych, 
którzy n ie zechcą jechać na parowozie. Telegram y  
w yw iesić na sta c ji, jako ogłoszenie.

Zawiadujący przewozem wojsk*
podpułk. J a b ł o ń b k 1 j."

K ła k ó w ,  19 stycznia

Zasypali *lęl Ostatni w iec ludowy w Krahuwie 
przyczynił się znowu do silnej koncentraty! W szerh- 
poia«ów ze stańczykam i. „Czas" 1 „Słowo PolBkle", 
par nobile fracrum —  nie mogą ilę  uspokoić z po­
wodu przebiega tego wiecu i w ysuw zją, jzku stra­
szaka, cytat nosia Bojki z „W eseli"  W yspiańskie­
go o tem, jak co chłopi „mocni są w p y s iu , cho­
ciaż cepy w iszą na boisku". C yta t, jak wiadomo, 
miał być przypom nieniem , że „chłopi" lubią w iele  
gadać, a J, 1: przyjdzie do roboty publicznej, to Ich

ule m -. N aw oływ ał w ięc przedstawiciel ludu a p o -! 
seł sejmowy z miasta Lwowa, aby lud nie poprze- j 
staw ał na wiecach i na rcsoiucyacn, loez prsy wy 
botach głosow ał solidarnie na posłów ludowych. 
Każdy normalnie m yślący, złą w olą nie k ieru jący1 
się uczestnik w ie c u , tak słow a Bojki zrozumiał, 1 
nikt s .ę  niem 1 nte gorszył W szelkie w ięc strasze­
nie „panów" cepami jest w tym  wypadku o ty le  
śm ieszne, o Ile nie jest niesmaczną lnsynuacvą.

A le zwolennicy „Czasu" tak się zapalili do tych  
„cepów", że tra^ą formalnie równowagę m yśli. J e ­
den z tych panów stwierdza w tym organie „z u- 
bolow aniem , żo „Nowa Reforma" nie może mleć o 
tem stuanii,, gdyż, w e d l e  j e j  s p r a w o z d a u ł a, 
p o s e ł  B o j k o  w c a l e  o c e p a c h  r . le  m ó w i ł ,
I że  w spraw jadaniu „Nowej Reformy" n i e m a  o 
t e m a n i s ł ó w k a " .

Na tem epokcwem spostrzeżenia oparł ów pan 
całą swoją eskapadę na „Newą Reformę". Tym cza­
sem spostrzeżenie jego j e s t  z g r n n t n  f a ł s z y ­
w e  Odsyłamy ciekawycn io Nru 11  „Nowej R e ­
formy", gdzie ca  stronicy 2 w pierwszej szpalcie 
znajdzie k tżdy, kto c iy tać  umie i zechce, najwyra 
źałej w  św iecle zamieszczone sprawozdanie z prze­
mówienia nosia B ojki wi&z z owym cytatem  o ce­
pach, któromi konserw atyści i W szechpolscy tak 
się w ystraszyli.

Najwidoczniej redzktorzy „Czaso" nie przypu­
szczają, aby panowie, darzący ich artykułam i, mo­
g li swoje napaś.J na „Nową Reformę" opierać na 
lotaiym plaska w iiisnego z ład zejia , i nte piowadzą  
w tym kierunku obowiązującej k aśiego  redaktora 
koniroii.

Zasypaliście się fatalnie!
Roc/nlca Styczniowa. D nia 2 0  b. m Odbędzie 

się w Uośclele N. M. Panny nab>żeńsiwo o godz.
I I  przed południem Kazanie w ygłosi ks. Bacdur- 
skl. Podczas Dahożeńslwa śpiew ać będzie chór aka­
demicki. D yrekcje w szystkich s z ió ł  średnich zw ol­
n iły  młodzież e*ko!n% od nauki, aby wzięła naział 
w nabożeństwie. O godz. 6 w ieczór nastąpi zebra­
nie pud pomnikiem A. M kklew lcza, w którym wez 
mle ndzlał kongregacja kupiecka, Koło m ieszczań­
skie, n jod tież  szkół średni h męskich i żeńskich  
z profesorami, Sokół, straż ogniowa i młodzież ak a­
demicka. Z w ieży M irysckiej będzie odegranym hsj- 
uał, poczem pochód ruszy na cmentarz.

Ku uczczeniu 4 3  rocznicy bohaterskich bojów 
1 8 6 3  1 6 1  r. odbędzie się w niedzielę d. 21  
b. m. uroczysty obchód w sali krakowskiego Sefcoła. 
przy w spółudziale proi. dra Stanisław a K ozłowskie­
go, artysty dramatycznego p. Andrnszewskiego, któ- 
ry w ygłosi deklamacyę, panów: Antoniego Isasko- 
wicza, B olesław a W alew skiego, Stanisław a Pychora, 
of?z amatorskiej orkiezrry sokolej. Początek uroczy­
stości o godz 7 w i e c z o r o m  po zapowiedzianym  
na ten dzień koncercie ludowym i n i e z a w i ś l e  
od niego. Komisya obchodowi, ostrzega, że podczas 
wykonywania posscsogólnycn pnnktów programu 
drzwi sali będą zamknięte. B ilety  wstępu do naby­
cia w baudiu pp. Zajączka i L ankim a przy Buli 
A B, Rynek główny, bezpośrednio zaś przed uro­
czystością u w ejściz do zali.

Święto Jordanu. D zisiaj przed południem odbyła 
się w tutejszej ruskiej cerkwi pod wezwaniem św. 
Norbert* uroc*ysta ceremonia ruskiego św ięta Jor­
danu (Bohojawłenije) O godz 10  rano odprawił w 
cerkwi, wobec przepełnionego kościoła zam ieszkały­
mi w Krakowie Rusinam i, uroczyste nabożeństwo 
ke. prsłat B o r s u k ,  poboru ndsla się przed ko­
ściół na planty procesya, gdzie wśród wloze.inej 
pogody dopełniono c< remonil ś więcenia wody na 
pamiątkę chrztu Zbawiciela w rzece Jordanu.

Sprawy miejskie. Wczoraj obradowała komisya 
brukowe kaua owo Rady miejskiej pod przewodni­
ctwem prezydenta m iasta dra Le*. Komisy a przy­
jęła oferty na doztawę materyału do brukowania 
ulic, rozpatrywała sprawę, nowych robót brukar­
skich przy placu targowym Jabłonowskich, oraz 
omawiała sprawę budowy nowego w ielkiego kolek­
tora wzdłuż Drzegu W isły, z powodu że ekspozy­
tura budowy kanałów wodnych w Galicy 1 zażąaała  
od krakowskiego magistratu przedłożenia planów  
takiego kolektora, stojącego w związku z budową 
dróg wodnych. Szczegółowe wnioski w tycb spra­
wach przeołożone zostaną najprzód sehcyi ekonomi­
cznej, następnie p e łn e j  Radzie m ia s ta .

Z Koła artystyczno-literackiego, W e srode 
duła 31 b. m. odbęuzle się w Kole walne zgroma­
dzenie członków dla wysłuchania sprawozdania za­
rządu za rok 19 0 5  1 wyboru nowego wydziału, po  
zgromadzeniu odbędzie się ltcytaeya gazet.

Lotorya fantowa, W  niedzielę 21  b. m. w sali
„Grand-Hotelu" odbędzie się loterya fantowa na 
korzyść T ow arzystw a Dobroczynności w Rrtkowle. 
B ilety  po 4 0  hai, (co piąty w ygrywa). W stęp na 
saię 60  hal., dzieci płacą połowę. Podczas lot&ryi 
prtygryw ać będzie muzyk*- Początek o godz. 3 ł / f 
po południa.

Prosim y Szanowną Publiczność o jak najliczniej­
sze w zięcie udziału w loteryl ze względu Da bie­
dnych, niezdolnych do pracy starców i osierocone 
dzieci, utrzym ywane prz^z Towarzystwo,

Prezesow e: K rystyna Audrzejowa P o t o c k a .
W iceprezesowe: Anna Antoniowa P o t o c k a .  Ma 
rya R e t i n g e r ó w  a.

50 0U0 koron. D zisiaj do urzędu kasy m iej­
skiej w  Krakowfe zg łosił się zastępca tutejszej f ili i  
„Żivnostenska Banka" * P r a g i, I przedłożył los 
miasta Krakowa Nr 8 .7 1 9 ,  który w  tegorocznem  
ciągnieniu w ygrał kwotę 50  00 0  koron. Po spraw ­
dzeniu że los jest crygiualny, zgadza się z doku­
mentami kasy, jak n. p. księgą sznurową takich  
losów I t. p., przedi taw ićiel wymienionej Instytucji 
zabrał los z , by odesłać go centralnej
dyrekcyi tego banzu w  Pradze, gdzie osoba, której 
ios jest w łasnością, zrea lizu je  go na gotówkę. Jak  
widzimy z tego w roku bieżącym główna w ygrana  
Krakowa padła na mieszkańca Czech.

Z 8ądu karnego, i  kaaencya (lutowa) rozpraw 
karnych przed sąeem przysięgłych w Krakowie 
rozpoczyna się dnia 5 lutego rozprawą przeciw p. 
K. Kaczanowskiemu, redaktorowi „Naprzodu", o o 
brazę c z c i , popełnioną drukiem. D alsze rom raw y  
rozpisane zrstzDą w tych dniach.

Kradzież 27.000 koron. Śledztwo sądowe w spra 
wie kradzieży worka pocztowego z 27 0 0 0  koronami 
objął sędzia śledczy dr Nowotny, który już kilka­
krotnie przesłuchiwał obwinionego Antoniego Maye­
ra. żona Mayera, zustająca poć zarzutem wapółwi- 
ny w zbrodni kradzieży, została puszczoną na wol­
ną stopę, a dyrekeya poczty, zż  do rozprawy 1 pra­
womocności wyroku, płaci jej i na utrzym anie ma­
łoletnich dzieci dw ie trzecie płacy jej męża. R oz­
prawa kr m a przeciw Mayerowi odbyć się może 
z końcem kadencyi lutowej.

Zuchwały rabunek. Onegaj o zmierzchu, prawie 
jeszcze za dnia, na przechodzącą ulicą Fior*anską  
panią N. N napadło trzech wyrostków 1 ograbiło 
ją z niesionych przy lob ie pieniędzy, w  „wocfe kil 
kudziesięcln koron. P olicy* zdołała schw ycić jedue

go z rabusiów, którym okazał się 18  letn i znany 
złodziej Pietrucha. D alsze śledztw o w toka.

Zajasy siłaczy. W czornj w ystąpiły do walki 
w cyrku Sarrasa niego trzy pary siłaczy. Pierwszy  
bił się Plerrod da Colosse z Jsnkiem , którego po­
łoży ł po 4  minnt&rii walki.

W  drugą parę stanęli dc aapasn B ieńkow ski 
przeciw  Lurłchowi. B ieńkow ski ogłosił, że jeżeli 
w ciągu 2 0  minut go nie położy, w ypłaci ma 3 0 0  
koron. Gdy pieniądse zostały złożone u jurorów, | 
walka się rozpoczęła. Pomimo olbrzymiej przewagi 
Bieńkow skiego, który cd pierwszej chw ili górował 
siłą  nad przeciwnikiem , nie powiodło mu się w 
ciąga 20  minut położyć Lurlcńa, gdyż ten te  z za­
dziwiającą zręcznością umiał w  krytycznej ohwiij 
w ywijać się z pod grożącego pr*eciwnik*. N agro­
da wypłaconą zoutaia Lurichowi wśród gromkich 
OElasków widowni.

W  traeclą parę stanęli do walki E ttluger z Chlo- 
rantam, W alka ta  wobec poprzedniej mało budziła 
zainteresow ania. P o 5 minutach E ttinger pow alił 
Chlorenta..

Aresztowanie pod zarzutem szpiegostwa. —
W czoraj pod iiiśm y wiadomość z B i a ł e j  pocho­
dzącą, jakoby oprócz Frauenknechta, podejrzanego
0 szpiegostw o, aresztować miano w omawianej spra 
w ie „geometrę w Żywcu i Kętach- . Korespondent 
nasz widocznie co do zawodowego zajęcia areszto  
w&uych, k t ó r y c h  n a z w i s l t a  j e d n a k  n i e  
w y m i e n i a ł ,  w  b ł ą d  b y ł  w p r o w a d z o n y ,  
gdyż od pp. C h r z a n o w s k i c o - o  i K o z ł e c k i e -  
go ,  jedynych geometrów w Żywcu, otrzymujemy 
dzisiaj tdlogrsfiuzuo sprostowanie tej wiadomości 
w tym  kierunku, iż  jest ona, o ileby do Ich esoby 
odnieść się mogła, z grnntn fałszyw ą. Obaj cl pa­
nowie geometrzy ze sprawą Frauenknecńta nic ni9 
mają wspólnego, z żadną władzą też z tego powo­
da nie m ieli do czynienia i w urzędowania swojem  
uadal pozostają.

Czytelnia polska W Białe). P iszą nam z B iałej: 
Poważna kresowa placówka, C zytelnia polska w B ia ­
łej, ukończyła 39  rok istnienia, założono ją  bowiem  
w r. 1867 D obiwszy się z trudem własnego, ale  
dotąd bi rdzo oDciąźonegc budynku przy placn Fran­
ciszka, spełnia jak może swoje zadanie, skupiając 
Polaków z B iałej 1 okolicy i dając przytułek in ­
nym polskim stowarzyszeniom , ja k  Czytelnia Pań
1 Stow arzyszenie rękodzielników. W  ubiegłym roku 
liczyła C zytelnia 12 0  człorków, a w ięc nie tylu, 
iluby w łaściw ie liczyć mogła I powinna. Rozmaite 
były tego przyczyny, a nowy w ydział n a  wdzię­
czne pole działania w tym kierunku. K siążnica Czy­
teln i liczy 15 9 2  dzieł dobrze oprawnych i upo­
rządkowanych, oraz 1 0 0  roczników pism, a nowo 
ułożony katalog jeszcze w bieżącym miesiącu opu­
ści prasę drukarską. W  ciągu ubiegłego roku do­
szło do skutku pewnego rodzaju zjednoczeniu z So­
kołem, które nadal podtrzymać należy, bo w zgo­
dzie mogą obydwa tow arzystw a skuteczniej spełnić 
swoje zadania. Nowo obrany w ydział daje w tym  
kierunku pewną rękojmię, bo prawie w połowie 
°kłada się z członków wyuziału Sokoła. D otychcza­
sow y prezez i członek honorowy Czytelni p. rejent 
M yclńskl nie prayjął ponownego wyboru, wobec 
czego godność prezesa złożono w ręce nadinżyniers 
p. Glatma .a; wiceprezesam i zostali pp. Jabl Alojzy  
i Em ilian Mrdaczek. Dc wydrtału na rok 1906  
wybrano pp. Andersa, Bratrę, Cbochorowskiego, Ku 
sia, Katua, Oulego. Smalca 1 Ssadę; na zastępców  
wybrani pp, P acześniow sai, K rynicki, W elnsteln  i 
Grucel; do komls/1 kontroluj piej pp. Tłrodick, Bo­
bak i Opuszyński. Podczaa walnego zgromadzenia 
odbyła się licy tacja  na podprennmeratę caasoplsu. 
W  ponl dziełek newy w ydział ukonztytuował się  
w ten »|;oaób: sekreta-zem wybrano p. Smalca, go­
spodarzem I czasopism lenny u  p. M rdaczha, alar- 
bnlkiem p. Tahla, bibliotekarzem p. Ohlc.go, prze­
wodniczącym kcm lsyl zabawowej P- Glatroana.

Szkarlatyna w Zakopane.!. Z Zakopanego do
noszą nom: Komisarz rządowy, P- Madurowicz, w y­
dał dzisiaj następujące ogłoszenie: „W obec przesa­
dnych a nieprawdziwych pogłosek o s.au ie szkarla­
tyny w Zakopanem, ogłt szam publicznie, że od d.
9 gru in la  do 18 stycznia było w Zakopanem 11 
wypadków szkarlatyny, z togo 4  rekonwalescentów,
3 leczy się w szp ita lu , 4  izolowano w domach." 
Podpisano komisarz rządowy: Madurowicz

Tarnów. W alne zgromadzenie T ow arzystw a szko­
ły lodowej odbędslb się nio d. 21  b. m., jak mylnie 
podano, lecz dnia 2 8  fa. m. —  D nia 2 0  b, m , 
stsrauiem  T ow arzystw a miłośników sceny odbędzie 
się przedstawienie amatorskie „Sabinek" Schoen- 
tbana. Caysty dochód przezuaczony na biedną mło 
dz'eż sem inaryom nancsyoielakiego. —  W  lofym  
zas Towarzystwo muzyczno wyBtawła wfasneml s i ­
łami operę Moniuszki p. t .: „Jawnuta", której nie 
grano dotychczas na żadnej scenie Dolskiej.

Z e św ia ta .
Z Warszawy
—  W czoraj aresztowano ta adwokata prtysię- 

Kłego p. R a d l i ń s k i e g o
—  „Karyor W arszawski" pozyskał nowego re­

daktora w osobie p Konrada O l c h o  w i  c z a ,  je ­
dnego z zięciów pani W aclawowoj Szvm anowskiej, 
który fakty czok) ktorował tem pismom od pół roku 
w m iejsce cborego dra Jana Brzezińskiego.

Ubiegłej nocy zasztyletow ano niejakiego Jana  
A l g ę  t a ,  niewiadomego zajęcia Sprawca n iew ia ­
domy.

Strejk lekarzy W ydział związku praktykują­
cych lekaizy  w A ustryl Dolnej z wyjątkiem W ie­
dnia, tedrież etow srryszenie dolno aastryvkich leka­
rzy Kmiunych rozesłały do władz Krajowych okól­
nik w spraw ie strejku. W ym ienieni lekarze oświad­
czają, że z dniem 1 lutego solidarnie usuwają się 
od szczepienia ur/ęuowego, od lekarskiego ba-iania 
ssnpaśoików  i w łóczęgów, tudzież od opiezi lekar­
skiej Lad podrzutkami, jeżeli do tego czasu władza  
krajowa uie przyzna im za wspomniane czynności 
odpowiedniego honoraryum.

Wykreś.unie z liaty adwokackiej. Przed sona 
tem trybunału najw yższego w W iedniu odbyła się 
tajna rszpraw a nad resursom  adwoKata wiedeńskie­
go, dra Ottona F r l s c h a n e r a ,  który w niósł re 
bnrs przeciwko orzeczeniu Izby .dw okackiej, pozba­
wiającemu go prawa w ykonywania praktyki adwo- 
Kacfeiej. Powodem tej uchwały było zachowanie się 
dra Ottona Frischauera w znanej sprawie b. posła  
WaIewsk*ego, który skarżył br. Poppera o odszko­
dowanie. Jnż przedtem z powodu procesu hr. V  
lew skłego Izba adwokacka zamknęła Frlschauerowi 
biuro na 6 m iesięcy. Trybnnał najw yższy odrznclł 
rekurs Frlschanera, który też zostali stanowczo w y­
kreślony z listy adwokatów.

Staczanie alg lawin. Jak donoszą z Insbrnka, 
skutkiem panującego od kilku dni upalnego wiatrn  
„schocŁo" law iny w Alpach staczają się często i 
powodują n ieszczęśliw e wypndki. Na górze W loders 
berg law ina zasypała czterech turystów, których je ­
dnakże po mozolnej pracy zdtłano odgrzebać z pod

śniegu. Na Plram idenspitze law ina pow alił* dwóch 
turystów i zasypał* leń aż po głow y. I  tych zdo­
łano uratować! CUerech m aci Leiterów  zasypała  
lawina na Kreuzjóchl, a w dolinie P itzta l pewnego 
wieśniaka.

Deiegacl mocarstw w Air sc’r a  m ieszkają z 
wyjątkiem  A ngilków, Fr&nenzów i Maurów, w h o ­
telu  „Królowa K rystyn*", który w znosi się nad 
wybrzeżem *atoki A lgeciras. naprzeciwko G ibral­
taru, pośród wspaniałych gajów paimowycu 1 po­
marańczowych. D elegaci francuscy zajm ują 5 po­
kojów w w ynajętej w illi koło hoteln. D elegat h i­
szpański i prezydent konferencji, ks. Aimodovar, 
w pomieszkania swojem posiada przyrząd telegra­
ficzny I w ten sposób może porozumiewać się k a ­
żdej chw ili ae swoim rządem. Pokoje hotelowe w ło­
skich przedstaw icieli mają widok na północ, od stro ­
ny południowej um ieścili się  delegaci Htanów Zje­
dnoczonych, którzy przez okno mogą w idzieć 4 krą­
żow niki am erykańskie, stojące w porcie na kolw lcy  
Niem cy mają 7 pokojów. Hr Tattenbacb przybył 
do A lgeciras ze swoją żoną. Liczba koraspondentów, 
którzy przybyli przew ażnie z Ameryki, A nglii, N ie ­
miec ł Francy!, jest tak znaczną, że w ielu  s  nich  
dla braku m iejsca musi tniesz tać w Gibraltarze. 
D ziennikarze francuscy w y m ję ll do spółki osobną 
w illę dla siebie.

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
„N. Reiunny" dołączamy arkusz 8 powieści Bole- 
sław ity  p. t. „Emisarynsz". t _

B łąd drukli. W  fejietonie p, t. „Nowy tom lite ­
ratury prtf. T aruow skiego-  wczorajszego numeru 
„Nowej Reformy", szpalta druga, w iersz 4  od gó­
ry, m i być zam iast „zaciei&ć" promotejskle dumy 
M ickiewicza —  w c i e l a ć .

Z Akapemli umlejęlnosol. Poaiedsenie wydr ało histo­
ryczno filozoficznego oabędzie się w poniedziałek 22 bm 
o g 6 wieczór.

Odczyt. P Luoyan R y d e l  wygłosi w  7ali hotelu Sa­
skiego n  najbliższy pooL lz ia łe1: o g .dżinie 6 po połu­
dniu odczyt o 8avonnroli, Dochód z od ry tu  przez aczo- 
uo na rzec* krakowskiego Koła pomocy narodowej. Bi­
le ty  do nabycia w ks ęgw ni Krzyżanowskiego 

W Zwie nu niewiast katolickich ( Pałac Spiski) odbędzie 
kię ju tro  w sobutę 2 b. m. o godz n ir 4 po połUdmu 
zwykła pogadanka. P. W. Horowioz mówić będzie o k a ­
tolickiej organizacji robotników w Zw ązkn krako eskim". 
W stęp dla członków 1 sprowadzony, h prze* nich gości 
W h.

Z „Eleuteryi“ . W ieczorek kn uczczeniu powstania roku 
18 3 odbędzie się w lokalu Towarzystwa (Jagiellońska 
1. 5, I  p )  w niedzielę k l b ni. o g. 7 wleozór. W  pro­
gram ie słowo wstępne p. Taosrczrńikiego, odczyt p. G 
Baumfelda, chór, deklamucy i, skrzypce, śpiew solowy. 
W stęp bezpłatny, goście mile widziani 

Aksdtioioy abstyneucl odbędą w sobotę 21 b. m. o 8 
wieczór zebranie w lokal,u Elonteryi" w sprawie orga- 
nizacyi. Zarząd prosi o liczny Wnpółmiział.

Podziękowanie. Zarząd szkoły polskiej w Oatrawie 
Polskiej skład w im ienia dziatwy szk lue, ta nadesła­
ne podarki d»ry na drzewko paniom M Grabowskiej 
z Mdówki, W. Soleckiej ze Sporysz* i p Hord>ńik’ewu 
z W ieliczki staropolskie .Bóg zapłać". Z artąd  szkoły; 
Tad Whśnlowiki.

ftapertcir ?«atru iriibjkklego.
W sobotę; „W ujnsiek Jan " , sztuki, w 4 aktach A. 

Czeoho -f a
W  niedzielę po nołndnin. „rietieem polskie"; wieczór 

„Urzędowa żona1 
W poniedtlrłok: „Terakoja", „Weneie" i „W arsza­

wianka"
Ił lutie&darza. W sobotę £0 styczni a; Fabiana i Seba 

Z tp u a  ram.; w niedzielę 21 styosoia Agnieszki p , w 
ę i iHićaiałsk 22 ztyuinia; W incentego i Anastazego m.

W ssM ' tłońoa 20 ityo tn ia  i godainie 7 oln. 8y, ; ł-  
-ń-y ■ godz. 4 «a 10; flagnif dnia godnin 8 m 40

1 L«.n«wvV.sęa >£•(! watar/sm D*f» i i  sty »uhs, ? .»-
B-i£.*i doszed, od — 1 0  do -p 4 8 n. barometr o,,a(iaf.

19 stycznia o ,fodainie 1 rano staa  ba»oTg Wu
mar termometru -j- H 9 C. w lstr wschodni, 

rraspowiedi la  di* Galicy uaoLodnlej nn 19 stycznia: 
ztoauraen io  zmienne miejscami opady.

B .  G a b i o y a l a z c a  ( K r a K k i w )
kapuje, sprzedaje i najm uje —  fortepiany, pin* 
aina, harm onie i  p la a o le  — krajow e i zagra- 
aicznu —  nowe i przegrane —  za gotów kę  
sp łaty  —  bez zaliczki

WiiiMiui aamm, literaciie i armtpt
—  0  Morskie Oko. W ywód praw polskich przed 

sąd«m polubownym w Gradcu priez Oswalda B a l-  
se r a . Z planem sytuacyjnym  Lwów, 1906- (Odbi­
tka z „Przewodnika naukowego i literack iego ')•—  
Str. 2 5 4 .

K siążka niniejsza pozostanlo pamiątką i h istory­
cznym saratem  dokumentem, głośnego sporu g a li­
cyjsko-węgierskiego o Morskie Oko, rozstrzygniętego  
przed dwoma laty przez sąd DOinbowny w Gradcu, 
aa naszą korzyść. Ze wyrok ten ta*  pomyślnie La 
nas w yp ad ł, nlu mała w tom zasługa gorliw ego 1 
świadomego sprawy rseesnika 1 obrońcy polsslch  
praw przed tym sądem, prof. Osw tlda Balcera, 
który św ietnym  nankowym i prawniczym wywodom  
swym zdołał praokonać sędziów polubownych o słu­
szności naszych Draw i spowodować korzystny dla 
nas wyrok, Kto zna przebieg sprawy, usposobienie  
opinii publicznej ,w ęgierskiej i polskiej—  ten wie, 
io  wobec sceptycyzmu t niechęci dla naszycn żą­
dań I praw, tylko najgruntownlejszy, ściśle rzecze 
w y i wszechstronnie na pndscswL dokumentów h i­
storycznych i źródeł zestaw iony wywód mógł prze- 
cbyilć szanse na naszą korzyść. Taką też była 
obrGna prof. Balzera. Obecnie po upływ ie la t dwóch 
od rozstrzygnięcia pamiętnej sprawy pojawią się li­
terackie jej opracowanie obrony prof. Balzera. —  
Antor i obrońca rozszerzył w tej Sr»tędse teksr 
wywodów sw ych , zużytkow awszy cały materya!, 
jakiego doatarczyło w eoku rozprawy postępowanie  
dowodowe i dzięki temu powstał wyczerpujący obraa 
całego sporu o Morskie Oko w jsgo dziejowym  roi, 
woju , zakończony historyczno pr&wnem uzasadnie­
niem polskiej w łasności spornego terytoryum. Jak® 
historyk i prawnik zurazem prof. E alzer kładzie  
nacisk na genezę historyczną sporu. S ięga aż pc 
rok 1 3 2 0  do tak zwanego dokumentu Kubuszi, k re­
śli stan rzeczy w X V I l X V II wieku, dowodzi, że 
aż do roku 1 7 6 4  terytoryum sporne było w  posia­
daniu Austryl. Od tego stadyum sprawa zaczyna  
się wikłać. Prof. B alzer omawia akcyę TorC ra, zdję­
cia Seegera i Józefińskie, jako uzasadniające prawa 
węgiersKie, obala icb znaczenie 1 kończy świetnym, 
wywodem praw polskich do Morskiego Oka.

K sięga jest nietylko historycznym cennym doku­
mentem 1 przyczynkiem , aie posiada wartość nau­
kową jr.ho owoc niestrudzonych kilkoletnich badań 
uczonego praw nika, który w ytężył w szystkie siły , 
całą erudycyę uczonego ««idacza i bystrość prawni­
cza , aby w yw alczyć zwycięstwo słusznej sprawy. 
Sprawa o Morskie i ogłoszenie tej k sięgi z nazw i­
skiem prof. Balzera spłat jasny piom ten zasługi.

W Pr.
—  Przegląd muzyczny Nr 6 1 7 przynosi na­

stępujące artykuły; H. Cepnlk „Z zagadnień tea­
tralnych, L. Gruder „W erther" M asseneta, St. Bur­

P . £  >*1. H afc iya , — W i l l i  F I**—  — S o o t ia  —  B o r» * U T’ 'G t  a i m i f a - s a o ’  d o z

w Krakowie
ul. Sławkowska 1.3.
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sa „Muzyka 1 teatr w Krakowie", St. M*]lńeki 
„Puccini na lw ow skiej Bcenie", A. Chybiński „Po­
trzeba kultu dawnej muzyki wokalnej", „Z Mona­
chium", „Z Zurychu" i t. d.

Dział aktmomicziiy.
x  Z Towjrzystwa Kół8k rolniczych. Ze Lwo

wa piszą nam:
Do zarządu głów nego zgłaszają się coraz liczniej 

w łościanie o pośrednictwo w zi kupnie rasowych  
św inek i knurków z cbiewni zarodowych, oraz bu­
hajków ras oldenburskiej, sim entalskiej i czerwonej 
krajowej. W łaściciele obór 1 chlewni zarodowych, 
mający odpowiedni m ateryał na sprzedaż, zechcą  
zgł&aaaó iw e  oferty do zarządu głównego, z poda­
niem ceny za kilogram żywej wagi. hażdą  otrzy­
maną ofertę zarząd główny podawał bądzie do 
ogólnej wiadomości w organie T ow arzystw a „Prze 
wodnika Kółek rolniczych".

Co roku na wiosuę członkowie Kół. a roinlciych  
starają się nabyć donorowe odmiany owBa i jęczm ie­
nia do aiewu, oraz ziem niaków do sadzenia W  oar- 
dzo w ieln  wypadkach >akupićby je  mogli w  naj­
bliższej okolicy, gdyby m ieli wiadomość o tom, że 
■i na sprzedaż. Nlewledz^c jednak o tern, wydają  
niepotrzebnie dużo pieniędzy na sprowadzanie z dal­
szych stron i na kossta pośrednictwa domów han­
dlowych, Zarząd głów ny T ow arzystw a Kółuk rolni­
czych (we Lwow ie, ul. Kopernika 1. 19 , II p.) pra­
gnąc temu zaradzić, uprasza pp. producentów na­
sion, owsa i jęczm ienia, oraz nowych odmian zie- 
mnlaaów, o łaskawe zgłoszenie artykułów będących 
na spraeaaż wraz z podaniem ceny. W szystkie  
otrzymane wiadomości ogłosi w  organie Tow arzy­
stw a „Przewodniku Kółek rolniczych".

X  Dyrekcya kolei państwowych o g « s* f  Z po­
wodu p r z e p e ł n i e n i a  m a g a z y n ó w  n a  s t a -  
o y a c h  koiei północnej ces. Perdynands w K r i -  
k o w i e  { O ś w i ę c i m i e  wstrzym uje się z  dniem 
18 b m. przyjmowanie przesytek towarowych, prze­
znaczonych do tyoh stacyj, z wyjątkiem żywych  
zw ierząt i a * ieżego mięBS, na przeciąg trzech dni.

Budapeszt, 19 stycznia. Fssenloa na październik 
do —■—, pszenica ca  kwiecień 1906 17 08 do 171C; 
żyle n B październik — do — —, żyt< ua kwiecie:* 
1906 10 80 do 16 80 owiei na pażńzfe-nik — •— do 
 ; owies na kwiecień 1906 18-98 do IV —; kukury­
dza gł sierpień —1— dc —•—, kukurydze n» wrrMlefi 
14 68 do 14 eO; kukurydza na maj 1900 18 80 do 13 89, 
rieo* c* zlsroleń ‘ 8 10 de 28 80.

Oferty doot&teczne, "be* Vn«,r,» m ierna, usposobień! 
utrzymane- pogoda niejednostajna.

O s ta tn ie  w iad o m o śc i.
— O p r z e b i e g u  k o n f e r e n c y i  mar o-  

k a ń s i i e j nadchodzą szczupłe wiadomości rze 
czowe. Wedle doniesienia agencyi H ayaia , we 
środą delegaci mocarstw podczas wzajemnych 
odwiedzin, lnb przechadzek po ogrodzie hotelu 
„Ruina Cristina" rozmawiali o sprawach będą- 
< ych na programie goiiiercneyi. Delegaci wyra 
zili nadzieją, że przebieg konlerencyi bądzie po 
myślny i doprowadzi do pożądanego ceia. Od­
mienną wiadomość otrzymał berliński „Lokal 
Auzeiger" od swojego korespondenta, który od 
początku konferencyi zapatruje sią na nią pe­
symistycznie i zwłaszcza ds Francuzów rzuca 
nieustanne podejrzenia. Otóż korespondent za- 
pwwiia że imo pozornie -głoszonych rtehrych 
wido.ow konferencyi, wszyscy delegaci aznają 
położenie za poważne. Najbardziej zdenerwowa­
ni są Francuzi We francuskich dziennikach 
prowincyonalnycn — dodaje red łkeya „Lokal- 
Anzeigera" — czczególme wzdłuż granicy wscho­
dniej, pojawiają sią ciągle wiadomości & roobi- 
lizacyi. Znaidują one nawet echo n berlińskich 
dziennikarzy francuskich, którzy liczą sią z tem, 
że jako rezerwowi oficerzy lada chwila mogą 
być powołani. Zdaje sią, że kwesty»|iuternacyo- 
nalizatyi policyi w Maroku bądzie najkrytycz­
niej szą.

Wczoraj miało sią odbyć o godz 3 po połu­
dniu nieofieyalne zeb-anie konferencyi, na któ- 
rem przygotować miano materyał do nastąpnych 
obrad bez spisywania piotokolu. ta y  to posie­
dzenie odbyło sią, telegramy nie donoszą. Dzi 
siaj, to jest w piątek, jako dzień spoczynku dla 
świata muzułmańskiego, nie odbądą sią obrady 
konferencyi ze wzglądu na delegatów marokań­
skich. Tak przycai mniej głosi oficyalny program 
prac Konferencyi.

K ron ik a  lw ow sk a .
L w ó w , 19  s iy c z m a .

W R ad zie  m Lwowa r. C k o ł o d e c k i  pod­
niósł wczoraj potriebę decentralizacji agend pocito- 
wej kasy osicięaności. Przekazy emigrantów ga li­
cyjskich praychodią do G alicyi aamiast przez banki 
tutejsze, przez banki pozat rajowe. Fazr ten pocią­
ga aa sobą zw iozę i znaczn iejsie kossta. K w estyę 
pow yżssą polecono m agistratowi rospatrseć i ew en­
tualne nocaynić wnioski. P . C s a r n e c k i  krytyko­
w ał ostro projekt saprow aasenia dwnrazowej nauki 
W lwowskich seulnaryach nauczycielskich. Zarazem 
w ystąpił przeciw sakaaowl dyrektora seminaryum  
nauczycielskiego żeńskiego, ary ncsennicom tego la  
kładu nie wolno było ncięsicaać na wykłady uni­
w ersytetu powszechnego Po dłuższym reierzcie r. 
dra L o e w e n s t e l n a  uchwalono upoważnić ko- 
m ib.ę elektryczną do wdrożenia pertraatacyj o ku­
pno tramwaju konnego. R dr M i k o ł a j s k i  refe­
rował o sprawozdaniu w eterynarzy za r. 1 9 0 4 . po­
dał szereg faktów ze stosunków wete-ynaryjnych. 
W ytyk ał on na w stępie ze we Lwow ie nie wyko­
nuje się dostatecznie kumroli nad psami, przez co 
dpcbody gminy się uszczuplają i środki zapobiegaw­
czo-sanitarne są bardzo słabe. D zieje się to nietyi- 
ko w e Lwowie. Gallcya, w edług urzędowego w yka­
zu, miała w  ostatciem  dziesięcioleciu 3 6 0/* * po­
śród ogólnej cyfry wypadków w ścieklizny w całej 
Frzedlitaw ii, osób zaś pokąsanych przez zw ierzęta  
w ściekłe wynada na G alicyę 4 2 ®/#. W  zamym Lwo­
w ie było w r. 1 9 0 4  dziesięć wypadków w ścieklizny  
u psów, a 8  wypadków pokąsań osób przez zw ie­
rzęta w ściekłe. Jeden wypadek nosacizny zdarzył 
się w r 1 9 0 4  u konia, a 3 5  osób zatruło ilę  stu 
dilenin^, kupioną w dwóch masarniach, z tego Je­
dna osooa umarła. W  myśś propozycyi referenta 
uchwalono w ezwać mag strat do energiczniejszego  
w ykonywania przepisów o katastrze i OBłatach psów  
przy przestrzeganiu także innych środków zapoole- 
gaw ciych, oraz, aby m agistrat zaostrzył nadzór nad 
wprowadzeniem obcego mięsa do miasta i bezw zglę­
dnie tęp ił pokątne bicie bydła.

Wydział lekarski lwowski postanowił przedsta­
w ić m inisterstw u w n iosek , aby docenci prvwatni 
d Bohoslbwicz i dr Gońka byli zamianowani ró

wnorzędnymi kierown*kf,mi mającego być otworze- 
nem ambnlstoryum dentystycznego z ohowiązkiem  
udzielania przepisanych dla słuchaczów medycyny 
kurrów i wykładów dentystyki. Uchwalono również 
przedstawić m inisterstwu docenta prywatnego chi 
rnrgii, dra Romana Barąoca, dc tytułu nadzwyczaj 
nego profesora.

Na iem samem posiedzeniu na odnośne zapytu 
nie m inisterstw a ośw iaty ośw iadczył się w ydział le­
karski p r z e c i w  d o p u s z c z e n i u  k o b i e t  do  
h a b i l i t a c y l  n a  w y d z i a l e  l e k a r s k i m .  —  
U chwała ta je s t krokiem w stecz. Jeżeli Kobiety 
przypuszczono ds Btndyów medycyny i jeżeli ko­
biety otrzym ywać mogą dyplomy lek arsk ie , zdol­
niejszym  powinno przysługiw ać prawo uzyskania  
habiiitacyi uniwersyteckiej.

Fufouya Im. A Mickiewicza w ynosiła 10  b. m. 
2 6 .4 3 0  ńor. 10 hal.

Powoazenle Aleksandra Bandroweklego we 
Lwowie. W szystkie pisma lwow.ikie, notujące wy 
jątkowe powodzenie obecnego sezonu operowego we 
Lwowie, przypisują je w niem ałej mierze w ystę­
pom Aleksandra Bandrowsziego, którego występy, 
jako jednej z najcelniejszych s ił tej opery, są jej 
najw iększą atrakcyą i najżyw sze też obudzają za- 
interesowanie. P ierw szy w ystęp w „Lohengrinie"  
przyniósł nraremu śpiewakowi snkcet najśw ietn iej­
szy, który dobrze wróży o całym cykin następnych.

G .ze ta  Narodowa" in terrlew  sw ego sprawozdaw­
cy z kapelmistrzem opery p. Rlbarą, który, jak 
wiadomo, od r. 1 8 9 8  należy do Bkiadn personalu 
znanych przedstawień wagnerowskich w  Bayreuth  
i tam m iał n .jlep szą  sposobność dokładnie się za­
poznać z tradycyą 1 stylem  asie ł W agnera. Otóż 
p. Ribera który jako repetytor solistów-śpiewaków, 
doskonale ob*najomiony jest ze stylem  i najnowsze- 
mi wymaganiam i szkoły wagnerowskiej w B ay­
reuth, nie m iał dość wyrazów uznania i podziwu 
dia p. B sndrow skiego, jako wykonawcy postaci wa 
guerow skict „Słyszałem  już dawniej w domu W ahn- 
fried (w illa  rodziny R. W agnera) nazwisko p. Ban 
drowsKiogo —  mówił p. Ribera —  lec* nie spo­
dziewałem się poza obrębem Bayreuthu spotkać 
śpiewaka, któryby miał tak wzorową dykcyę i tak 
rkazałą poBtsć dla postaci wagnerowskich". Inter- 
pretacya mazj kalno-d klam ucyjna, gra sceniczua, 
nie pomijająca najm niejszego szczegółu, będącego 
w organicznym związku z całym dranatom  muzy­
cznym, a szczególnie w ielka dusza muzyczna p. 
B anirow skiego w ywołały w p. R iberze podziw. 
„Jest to prawdziwy Lohengrin Bayreutbow ski, a 
scena lw ow ska może być dumną z tego w ie li lego 
artysty" —  były ostatn ie słowa p. Ribery.

Na budową teatru ruskiego we Lwowie ze­
brano w grudniu 2 4 2 4  koron, ogólna suma skiadek  
ua ten cel wynosi 1 6 6 .9 8 2  ker.

P r z e s a d n ą , jak się zdaje, otrzymało wiadomość 
ze Stanisław ow a „Słowo Polskie", jakocy w okoli­
cy N a d w ó r n y  obawiano się r o z r u c h ó w  
c h ł o p s k i c h ,  skierowanych przeciw Polakom i 
żydom. Podobno po priedBtawienłu am»tor»kiem, 
arsądzeuem 14  b. m, w ratuszu w Nadwornie przbz 

Prośwltę" —  R usini rzucali hasło ruszenia „na 
Lf<*hów 1 żydów". Ostatecznie n d ł o ż  ć (!) mieli 
tę wyprawy ua 21  b. m.

Zfasądzenle bszusta. Redaktor ozasopisma ąlu- 
fo.mator" 1 w łaściciel biura pośrednictwa w  roz­
maitych sprawach pod nazwą „Iuformator", Jan L i­
tw iński, stanął wczoraj przed sądem oskarżony
0 zbrodnię osnustwt. jegom ość ten grasow ał na bru­
ka lwowskim przez długie lata i nieraz mini koH- 
«yę s  k o d ^ . -a karnym jako czhnriak, trudniący 
cię nałogowo nlbcsyatoml sprawami. Jako włnSelciel 
biura pobierał od rozmaityoh osób znaczniejsze kaa 
cye w  gotówce, którą operował w „Interesie" Kan- 
cye te wypłacał nastęonle na raty, a każdy z Inte­
resantów rad nie ras godził się na spłaty. Nare 
saoie powinęła się LltwińsKlemu noga i jeden z ta­
kich faktów doszedł do wiadomości prokuratury! 
Chodiito o kaucyę 3 0 0  kor., pobraną od krawca 
W ładysław a K isiele wicza. Trybunał zasądził Lltwiń  
saiego na tr iy  m iesiące zw ykłego w ięzienia, obo­
strzonego postem co miesiąca, oraz zwrot pobranej 
kancyl. Równocześnie z K iile lew iczea . padł ofl>ią  
p. Stan. Mańcaukowski, obywatel z U hormk, pod 
Stanisławowem , który dał do „interesn" Lltwiń  
skiego 2 0 0 0  kor. A le L itw iński był bsrdzo spry­
tny, w ięc pobrał pieniądze w takiej formie, że pro- 
knratorya nie mogła dopatrzeć sip istoty zbrodni
1 pretensyę p- Mańoznkovfskiego odesłano n» drogę 
cywilną.

Putyra-Połofyńekl redivivu8. Putyra przew ie­
ziony ma być do sądn karnego do Taruopola, gdzie 
odbędzie się przeciw niemu ew entualna rozprawa 
sąoowa, gdyż pierw sze starostwo tarnopolskie wpa­
dło na trop osanstwa. Putyra jest człowiekiem  40- 
letnim, żonatym, ojceta 6 dzieci, a le z żoną nie 
żyje, która też I d iieci ma przy sobie. Zzpytywany 
w śledztw ie, czemu żony 1 dzieci niem a przy sobie, 
odpzrł ■ caią naiwnością, że żona gniew a się  na 
niego, bo on jej n ie daje na utrzym anie ani centa, 
gdyż ma na głow ie w szystale sprawy fam ilijne Rs 
dzlw lłłów  i te mu są pilniejsze, niż żona 1 aziecl. 
Do w iny Putyra nie pocauwa się wcale.

—  Kogo ja skrzyw dził? Co ja komu w ziął? —  
odpowiadał na czynione ma w śledztw ie zarzuty.

R zeczywiście ze Jwych niewytłom aczonych mani- 
puiacyj heraldycznych P atyn , n ie ciągnął żadnych 
korzyści materyainych. W  K asie oszczędności m iił 
3 0  *If. m iesfęrznle i ży ł w  najw iękscej nędzy, 
bułka oi i herbatą tylko, bo i  tej skromnej płacy 
ponosił koszta Btampilli, opłat za w ydobyw rnie do­
kumentów Itd. W  mieszkaniu j„go znaleziono na­
wet w ielką liczbę recephów  pocztowych, które św iad­
czą o w ysyłce pieniędzy do różnych urzędów para- 
fialnycn, starostw itd. na potrzeone mu aoknmenta. 
Śtrm pilie, jak się zdaje, zam awiał w W iedniu. —  
Znaleziono u niego następujące stampdlie: 1) S igil- 
lum E cciesiiie S. N icslai in W esoła Cracovlae. 2) 
Slgillnm  E crlesiae parochialis ReichvaldenBiB. 3) 
Sigill. E cc ! Par. Mor. (Ltraylenris. S. W enceslaus. 
R. & M. 4 ) S ig ill. Eccl. Decana T epllcensis. 5) SI- 
gilium  Ecclesiae N assledlensis. 6) S igillnm  Ecele- 
sine parochialis S. Catbarinae V. M. In Uhryuów. 
7) C. k. Nam iestnictwo w e Lwowie. 8 ) C. k. gl- 
mnuzyuiŁ w Jarosławiu, 9) Zsrząd sik o ły  cztero­
klasowej Indowej pospolitej męskiej w Myślenićacn. 
10) W ładysław  Trzecieski, e. k. notaryusi w Tar­
nowie w Galicyi. 11) 0 . k. sąd powiatowy w  Kra­
kowie. 12) Zwierzchność gm inna w Wieprzu. 13) 
Otficlnm parochia P . St. Mariae M*gda<enae (?) 
Leopoli. 14 ) G alicyjskr Kasa oszczędności we Lwo­
wie. 15) Zakład ubezpieczenia robotników od w y­
padków dla G alicyi I Bukowiny w e Lwow ie. P o­
nad to skonfiskowano cały kafer oądz to fałszyw ych, 
bądź też autentycznych dokumentów parafialnych i 
rządowych.

Zmarli.
W e Lwow ie nmnrł w 6 4  roku życia em erytowa­

ny sta iosta , Edmnnd N a w r o c k i ,  b poseł do R a­
dy państwa i Aleksander T  h u 11 i e, emerytowany 
dyrektor urzędów pomocniczych w  91 roku życia.

Rewclucya w Rosyi.
Dzisiejsze wiadomości z Rosyi donoszą pize- 

ważnie o nowych egzekucjach Poza tem za­
wierają mało ważniejszych szczegółów. Na u- 
wagtj zasługuje depesza z Petersburga, według 
której rozrzucono tam mnóstwo proKlamacyj 
w z y w a j ą c y c h  do n o w o g o  w y b u c h a  
r e w o l u c y j n e g o .

(Telegramy „N. Refarmy11 z 19 stycznia.)

Kura śmierci
Warszawa. Petersburska Agencya telegrafi 

czna donosi: Na mocy art 12 usrawy wojsko­
wej skazanych zostało w Warszawie na kar? 
śmierci i rozstrzelanych 11 osób, należących 
do wykrytego przez pelicyę stowarzyszenia a- 
narchistów, wyrabiających i rzucających bom­
by. Z pośród nich 1 0  było żydów i jeden Po­
lak.

„W tiszawskij Dnlewmg" donosi, że wezoraj 
wykonano 5 egzekucy]. Dalsze widocznie odbij 
dą się w najbliższym czasie (Zob. koresp. z 
Warszawy Przyp. Red ).

♦* *
Urzędowy ć^orfoj.

Petersburg (Pet. Ag. teł ) Jak aonoszs. z Y i- 
t &wy,  wojsko obsadziło wczoraj miasto G '>1- 
d i n g e n ,  które było ogniskiem powstania 
w prowincyi bałtyckiej. Spokój w mieście tem 
orzywrócońo. Z Taszkientu donoszą, że połu­
dniowa część linii kolejowej Oreuburg-Taszkient 
z n o w u  j e s t  w r u c h u .  — Według depeszy 
z U f y ,  kolej Samara-ZlRtoust znowu jest w ru- 
chn i panują na niej znowu normalno stosunki. 
Linie telegraficzne lunkcyonują.

W gebernii w o r o n e s k i e j  ruch chłopski 
zmniejszył się.

W M o s k w i e  w warsztatach kolei moskiew­
sko-kurskiej a r e s z t o w a n o  6 osób, k t ó r e  
m i a ł y  p r z y  s o D i e  b o m b y  U osób tych 
znaleziono przy rewizyi r e w o l w e r y  i b r o ń  
r o z m a i t e g o  r o d z a j u  oraz atnunicyę.

Z Ry g i  donoszą, że generał Sćhiff otrzymał 
od 46 gmin podania z oświadczeniem, ze chcą 
się poddać. — Uspokojenie w E s t o n i i  i I n ­
f l a n t a c h  postępuje szybko, natomiast powol- 
niej dzieje się to w K u r  l a n d y  i. W Knrlan- 
dyi w ostatnim tygodniu osiągnięto ró^n.ei 
pewne rezultaty. 20 przywóaców powstańczych 
aresztowano, 8 zabito.

Wezwanie do rewolucyi. 
Petersburg. Rozrzucono tn mnóstwo prokla- 

macyj z wezwaniem do robotników, aoy się 
zbruiil I n& pierwsze hasło byli goiow! do re- 
wolucyl.

Zjazd rektorów
Petersburg. Pod przewodnictwem ministra o- 

światy br, Tołstoja otwarto tn dziś zjazd re­
ktorów i profesorów wszystkich uniwersytetów 
W cesarstwie. Po utoicT esis ^ 'rc' ziazdr raa 
być zwołany zjazd profesorów wyższych zakła­
dów naukowych, ceiem omówienia projektowa­
nej ustawy uniwersyteckiej w zastosowaniu do 
tych zakładów.

Sąb wojenny.
Llbawa. W GroDińSKiem rozpoczął czynności 

sąd połowy; rozstrzelano samowolnie wybrane­
go starszynę włości grobińskiej, Namira,

SchliiSLeiDurg zamknięty 1
Petersburg, (Pet. Ag teł.). Wedle urzędowe­

go ogłoszenia, zniesione zostanie więzienie 
scnnisselbd s ile ,  a oszczędzona sama nżytą zo­
stanie n a  w z m o c n i e n i e  k o r p n s n  żan-  
d a m i e r y i .

Bomba w Odessie.
Ouessa. Na Prospekcie Aleksandrowskim rzu­

cono wczoraj bombę, 5 osób zabitych, 12 cięż­
ko rannych.Wśród mieszttańców powstało w iel- 
k ie  z a n i e p o k o j e n i e .  Zamach uważają za 
zapowiedź d e m o n s t r a c y j ,  które mają się 
odbyć w p o n i e d z i a ł e k ,  w rocznicę rzez. 
petersburskiej.

Rawoiucya w Inflantach.
Ryga. C h w i l o w o  n a s t a ł  t u  s p o E ó j ,  

Rząd przedsięwziął energiczno środki, a ao 
wojska wydał surowy rozkaz, aby przy pierw­
szej lepszej sposobności b e z  p a r d o n u  u ż y ł o ,  
b r o n i .

Stan wojenny.
Petersburg. (Pet Ag te ł ). W okręgach Akmo- 

lińsk, Semipalatyńsk i CzeiaDińsk w gnbernn 
orenbur8kiej zaprowadzony został s t a n  w o ­
j e n n y .

Rewolucya na Kaukazfc.
Berlin. S y t u a c y a  n a  K a n k a z i e  ma  

b y ć  g r o ź n ą .  Stacya Władykaukaz znajduje 
się w ręicu rewoiucyonlsrów, którzy uzbrojeni 
napadają na pociągi, Z Tanropola i iimycu 
miejscowości już od 8 tygodni b r a k  w s z e l ­
k i c h  w i a d o m o ś c i .

Kurupatkin.
Berlin. „Vossische Ztg“ donosi, że E u r o ­

pa  t k i n  zamianowany bidzie g e n e r a ł - g o -  
b e r n a t o r e m  K a n k a ? j .

Parlamentaryzacya
gabinetu Bautscha.

(Telegramy „N. Reformy" z 19 stycznia.)
Wiedeń. „N. Fr. Presse" pisze:
rarlamentaryzacya gabinetu Gautscha nie 

będzie się rozciągać tylko na 3 ministerstwa 
bez teki. Dziś mówią o tem, że dotyczyć ona 
oędzie także m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  i ko- 
1 e i. Otóż ze źródła bardzo pewnego z a p r z e ­
c z a j ą  temn doniesienia. Zaprzeczenie to jest 
z pewnośc:ą wiarygodne, ale w ostanich cza­
sach me brakło wypadków, w których zmian 
w ministerstwach dokonywano czasem bez isto­
tnego powodu. Dziwnie także wyglądają pre- 
nissy polityczne, pod jakiemi uskutecznione być 
ma wstąpienie do gabinetu Gautscha panów 
D e r s c h a t t y  i P a c a k a .

Twierdzą, że ndaio się doprowadzić do po- 
r o z n m - e n i a  w sprawie czeskiego języka

wewnętrznego w Czechach, czeskie) i niemie­
ckiej wszechnicy na Morawach i r o z d z i a ł u  
m a n d a r ó w  z powodu reformy wyborczej mię­
dzy Czechów i Niemców w Czechach i na Mo- 

1 rawach. Czy jednak Dcsctiatta ze swoim przy­
szłym kolegą w gabinecie. Facaziem, tego po­
rozumienia próbował i rzeczywiście w tej m;e 
rze je osięgnął, — można wątpić.

Zdaje się więc, że doniesienia te bardzo od­
biegają od prawdy. Prawdziwym jest następu­
jący stan rzeczy: Potwierdza się, że i s t n i e j e  
z a m i a r  p o w o ł a n i a  D e r s c h a t t y  i P a ­
c a k a  do g a b i n e t u ,  dot^d jednak Derschatta 
nie konferował w tej sprawie z niemieckienr 
stronnictwami; rokowania te mają się dopiero 
rozpocząć i prawdopodobnie nie skończą się 
prędzej, )ak w połowie przyszłego tygodnia —  
Od wyniku tych rokowań zależy, czy Derschatta 
wstąpi do gabinetu. Podobnie ma się rzecz i 
z dr. P a c a k i e m  Także co do zmian w mi­
nisterstwach resortowych wiadomości nie brzmią 
dość prawdziwie.

Rozdział ministerstw.
Grac. „Giazer Tagesp03t“ popisuje się dziś 

wiadomością, że  między Czechami a Niemcami 
p r z y s z ł o  r z e k o m o  do p o r o z u m i e n i a ,  
a powołanie Ders^hatiy i Pacaka do gabinetu 
j e s t  r z e c z ą  p o s t a n o w i o n ą  i b l i s k ą  
Dalej donosi leD dziennik, że ministerstwo ko­
lejowe zostanie obsadzone posłem niemieckim z 
Czech, a ministerstwo skarbu przez Młudocze- 
eha, a wkuńcu ministerstwo sprawiedliwości, 
ewentualnie oświaty, zastrzeżone Dyc ma dla 
Pelaka

RekonstruKcya gabinetu
Wiedeń. „N. W. T&gblat!" donosi Wybitni 

posłowie stronnictw niemiecko-postępowego i 
niemiecko-ludowego zapewniają, że te stronni­
ctwa, ji.ko takie, o rokowaniach rządn co do 
częściowego sparlamentaryzowania gabinetu 
n ic  n ie  w i e d z ą ,  że przeto u urzędowej for­
mie nie mogły dać swej aprobaty na to. — 
Od jednego z najpoważniejszych posłów nie­
mieckiego stronnictwa Indowego „N. W. Tag- 
blatt" otrzymał depeszę tej treści: „W;eści o 
wstąpieniu dra Derschatty do gabmeiu są wo- 
góle b a r d z o  n i e p r a w d o p o d o b n e ,  * zu­
pełnie nieprawdopodobnem jest, jakoby miał on 
objąć stanowisko m i n i s t r a - r o d a k a  dla 
Niemców Stronnictwom niemieckim na takiem 
uzupełnienia gabinoin nic nie zależy. Stronni­
ctwo ludowe jest z małemi wyjątkami nawet 
wręcz przeciwne takiemu poparciu stanowiska 
bar. Gautscha, ponieważ nie wiadomo, do ja­
kiego celu on tą drogą zmierza"

Nowe przesilenie w gabinecie
Wiedeń. „Dentsches Volksblatt,“ dowiaduje 

3ię rzekomo z dohrego źródła, że s t a n o w i ­
s k o  m i n i s t i a  f i n a n s ó w  C o s e l a  ma  
b y ć .  p o w a ż n i e  z a c h w i a n e .  Jako jego 
n a s t ę p c ę  wymieniają informacye „Volfcsbiat- 
tn“ radcę ćw.»ru S p i t z m u l l e r a ,  prezydenta 
nolno-austryacKio, £ raj owej dyrekcyi skarbu.

it
r m o n  i luąnniB. t 

wradomosot „M Reformy
z dni* 19 stycznia

Zagrzeb. Dzisiejszej nocy o godzinie 4 m. 10 
dato się uczuć f a l i s t e  t r z ę s i e n i e  z i e m i, 
które trwało 3 sekundy.

Londyn. Do godziny 11 wieczór znane były 
następujące rezultaty wyborów: 195 l i b e r a ­
ł ó w,  3 0  z partyi r o b o t n i c z e j ,  83  u n i o -  
n i s t ó w ,  6u n a c y o n a l i s t ó w .

Kanał Dunaj— Odra.
Berno. Sejm przyjął na dzisiejszem posiedze­

niu jednogłośnie bez dysku.syi petycyę miasta 
Luudenburga o przyspieszenia Dudowy kanału 
Dunaj— Odra, wzywającą rząd, aby jeszcze w r. 
1906 rozpocząf przynajmnie; przedwstępne 
prace.

Podwyższenie plac urzędników pocztowych
Wiedeń. W zapowiedzianej regnlaci. płac u- 

r z ę d n i k ó w  p o c z t o w y c h  rząd mr, zamiar 
podwyższyć poczmistrzom I i II klasy płacę c 
50 do 10U koron rocznie, a e k s p e d y e n t o m  
o 8 0  do 120 koron rocznie Podwyższenie obo­
wiązywać ma od I b. m.

Zatarg z Serbią.
Wleaeń. Z Belgradu donoszą: Anstro Węgry 

wvsłały do r z ą d n  s e r b s k i e g o  notę z przed­
stawieniem, ze ostatnia nota serbska nie jest 
dostateczna, albowiem Austro-Węgry nie podej­
mą roKowań traktatowych zanim rząd serbski 
nie złoży obowiązującego oświadczenia, że unia 
cłowa z Bułgaryą w czasie trwania rokowań 
nie będzie przedłożoną skupezynie.

Belgrad. P o se ł austro węgierski został zawia­
domiony, że Serbia z g a d z a  s i ę  mniej więcej 
na żądania Austro-Węgier.

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt. O rezultacie ostatnich audyencyj 

generała F e j e r v a r e g o  u cesarza do tei 
chwili nic pewnego nie wiadomo. Słychać jedy­
nie, że r o z w i ą z a n ; e S e j m u  w ę g i e r ­
s k i e g o  jest rzeczą postanowioną.

Budapeszt. „Pesti Naplo" donosi, że, według 
iuformacyj z wiarygodnych źródeł, cesarz mia, 
powierzyć m i s y ę  u t w o r z e n i a  n o w e g o  
s a b  i n e t u  hr.  K b n e n - H e d e r ^ a r e m u  
Hr. Ktuen oświadczył, że podejmie się misyi 
tej dopiero wtedy, gdy będzie mógł liczyć na 
poDarcie stronnictwa liberalnego. Aby tc osią­
gnąć, udał się on do hr. Stefana T i s z y ,  prze­
bywającego obecnie w dobrach swoich. Tisza 
odpowiedział atoli, że żądanego poparcia zap^ 
wnić mu n ie  m o ż e

Pndatek dziennikarski.
Berlin. „TossiscLe Ztg~ donosi, że rząd ża­

rn* jrza wprowadzić w y s o k i  p o d a t e k  od  
p a p i e r u  d l a  d z i e n n i k ó w .  Projekt ma na 
celu s p a r a l i ż o w a n i e  s w o b ó d  p r a s o ­
w y c h .

Rewolta w Hamburgu.
Hamburg. Wczoraj wieczorem wybuchły tu 

p o n o w n e  r o z r u c h y  n a  k i l k u  u l i c a c h ,  
zanosiło się nawet na powtórzenie się tych sa­
mych- zajść, jakie miałj miejsce poprzedniej

nocy. Policyi Dowiodło się jednak u t r z y m a ć  
s p j K ó j  i p o r z ą d e k .

hamburg. Policya ogłasza następujące ostrze­
żenie do ludności: Celem zapobieżenia podo­
bnym wykroczeniom, jakie miały miejsce 17 b. 
m. po zgroraaózcrm socyalistów, z a k & z n j e  
s i ę  z g r o i n a d z a n i a  s i ę  n a  u l i c a c h .  Sta­
wiający opór b ę d ą  r o z p r a s z a n i  z b r o n i ą  
w r ę k u  i a r e s z t o w a n i .

Konferennya w Aigeciras
Berlin. „Lokal-Anzeiger" donosi z A l g e c i -  

ra s : Niemcy, w przeciwieństwie do innych mo­
carstw, objawiły życzenie, aby najbliższym punk­
tem porządku dziennego obrad konferencyi byia 
spmwa reformy policyi.

Algerlcae. Konferencya marokańska zajmo­
wała się wczoraj sprawą k o n t r a b a n d y  i 
p r z e m y c a n i a  b r o n i

Odpowiedjiisiay rpfoktei I wydawca:

Ni 4 D E N Ł A  S E .
(Artykuły w  tym  dziale rae pochodzą od 

redakcyij

Daniela Klauserer 
Józef Klausner

zaręczeni
Gorlice. Magdeburg.

Loteryą na przytulisko dla dzieci. 
Główna wygrana

w a r to śc i 3 0  OOO Kor.
Razem 30P0 wygranych

Ciągnienie nieodwołalnie już 27 stycznia 
1906 r.

Los kosztuje I kejronę.
Dostać można w k ażd y m  kantorze wymiany, 

c. k. trafice i kolekturze loteryjnej.

Zakopane. „utTaTna"
Stara Polaua, 1. 2. Ponoje słoneczne, z utrzy- 

man.em Iud  bez Ceny przystępne.

szcaws aikałiczn?

Pm fracl i m ta i, jr*y s t tW  \ hbM
pamiętajmy

o fow ariysfw ifl M U  l i i w s f .
mmbh

m i 19 stycinlii
Akcfe rtusinneWcŁO i 07425.

ikare wągienMego t r a te w  w tg r  7 9 0 — Vt
-rglobBoki 8 2 s 9 ł A k m  ( In ^ rb łn k c  662 0 AJ ;yr 
L ładorbsaka 448 50 Aitorti 164 2 ’:
Boieaw fiJlt JC 88—. A tts ił jihlosj.i bięaiz-
ssoegc K54’ —. A ia je  .fc 67 7? oAW*
»,iieł acłodaiowaj 12195 Ako^e to is i dit>t -hal 445 50. 
Akryfi k rtei 168 (5720). Ak-i^f sołe! ozarsio^L -
iskłsj . Akoya Aigiuy 527 —. Aacvs S issa *S'ar*o'fł
5^6 75. ‘ t e f t  P»MkJe?'j t e  irłr-y* iir*  Wiazsutgs 2610—. 
&k»ya f s b iy t l  ero®.: —. Akoy* Tarookie *7 *0/1 r s t
367 —, Ake.fi (5*lieyj»ktejo K a:psJkifgo 
.a*tow«go 695*—. OhU-inye węgfsrifeJe Lamwiiis^ćyj&S' 
■16 46. sa ij0łr» 100 - . R enU  koro- nw* a*t77&0ta
tOCŁiO, a o n tl kfłoni-flrs ■ 8'2‘, M •.
„'ow aaystw z krw.ytewego 3 « ta k ie so  9 * 1.6 ’• śstj
Banio bijotaosoego 98 66. 4‘/ ,0/, Listy Lanlt-j 
. aafcgc 00 8 / 6’ B»eVti ypo?«3« łasa  11175.
4*/» Listy iwntra krajowego 99‘45 4*/,% Tuitf huticz
krajowego 101-50. Si-, kcniar.Blni jbbsenye B u c ta  kft - 
jow^go — —. 4*/; gatlcyjskte oblig/ioy* y r c f ia .ry j r .  
Wir8 4*/* fcMiuyjoka psiyork* iar*; wn t  5693* 99 0, 
*J/, PoiyoBka mifcstr. 8 — UtSf 118 —.
M*rkf 117-52 R ahi* 951 -

Oakler 18-60- 1 70 (19 85—lw»<>). N»fv» nieim leaio- 
na. 8pirytu> osłabiony 67-4) -  87 60 (płac.no 37 80 uo 
37 ’0.

Usposobienie: ikeye kredytowe przejł iowe na ku­
pna miejneowe bardziej ożywione, zresztą bez ocŁjtj

C en n ik  Izby h tn d lo w e j  i  p r z e m y t ło w e | 
w  K ra k o w ie

i  19 BtyDzni* ^godt. 1 w południe).
I, Waloty. ołaoą

Ruble papierów* ..............................  Sł5f 95
Karki n ie m ie o k ie .........................................117 2*
Franki papiemwł . . .  . 95 40
Dwudzleatofri nkówki w złocic 19 12

I! Listy zastawu*.
4*7, L iity  zaztawnr pr«m Ban k r  bipot 111 25 
4%% L iity  saatawne Banka hipo*. . . 100 40 
4®/« .  » « „ . . 98 60
4,/f0/, L iity  załtaw ne Banzn krzj -wego 101 —
4*/e „ * ■ „ 9 1  —
6*7,  L ii ty  zsEt gai. Tow. kred ziem. nieck. 99 25 
4%  .  .  ■ .  „ ,  41-letn. 99 9 .
V>/, ,  ,  ,  » * * 56-letn. 98 76

li!  Obllpaoyb I pakyozki.
4‘/, lialiijj-jzkii; obligacjo propinacyjnj . 9i 25 
4*/0 Pożyczka krajow i - r. 1898 99 —
4*/( Pożyozki m iasta L w o w a .................  97 6 1
4V,*/* ■ m a i t i  Lwowa . . . 100 25
4*/» ODligaoye komunalne Banka kraj. . — — 
5‘V/t „ .  ■ » • 101 —
4 •/, ,  kolejowe ...................... 99 —

IV. L •  s  y.
Losy mia«t> Krakowa . . . . . . .  99 50

V. A k a y a .
Ako-?e Banko hipotecznego we uwowie 552 —

• 1 1 9‘ w Kr*k- ------„ Lwów-Czenuowoe Jaasy . 581 —
VI. Publlozee zapisy Ołaga.

4710«; wipólna ren ta  pap.............................. 9 t 90
. „ srebrna . . . .  99 9 j

4% ren ta  koronowa anstryacka . . . .  10"
* > w ęd e rtk a  . . .  96 25

'■ A ren ta  an strracka  *  złocie . - 117 50
4*/. „ węglerzk* w złocie . . 114 60

aądają 
951 55
117 n

95 8C 
19 90

119 26
101 40 
99 25 

10Ż -  
99 70

99 75

100 95 
99 80
98 tO

101 Z1*

102  —

99 60

99 EO

569 —

584 —

100 50 
10C 80 
100 60 

98 75 
118 — 
115 —
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t
ADAM TYSZECKI

inżynier górniczy, 
szef w alcow ni i młotowa*, za  

kładów  O strow ieckich, 
b. prezes „Lutni" m iejscowej,

po ciężkich cierpieniach zraarł 
w Ostrowcu dnia 5 stycznia 1906, 

przeżywszy lat 40.
W yprowadzenie zwłok na cmen­
tarz miejscowy odbyło się 8 b. m., 
o czem zawiadamia Krew nych, 
Przyjaciół i Znajomych stroskana 
621 Ż o n a  i  R o d z i  na.

NAUCZYCIELKA
rutynow ana p jszuk ij*  lekcyi — "Wiadomość. 
Kraków, R ysek 1. 10, II I  p., drzwi pierwsze mu 
w  cuk 'srn i p. Sieraontow -iriego, Bracka 1. 7. 

614 1 8

150—200 kor. dam
za wyrobienie mi p is .dy  etatowegi woźnego 
w insty tucyi aa  onomiozi ej lub rządowe,. — 
Dyekrccya poręczuna Zgłoszenia prd J .  Ł . 
K . przyjm uje ium inistracyft PN. i.eform y“ 

do 30 b m. 518 1 4

n n « »  C z ł f t ł  kraW l6cti> nadający J U m  Jf b v v l  Bię ta&że do kuchni,
d o  a p r z e d a n i a
pircer, front.

— Ulioa G arbarska Nr ■*, 
5! 6

P f t L f t R N l f t  K A W Y
poleca częściowo 

i hurtownie 
wyborowe gatunki

M R S K Ó W
RfOłłl j|.44

Eiaay palonej
najnowszym  

i najlepszym spo­
sobem za pomocą 
„0orące88p&*iktrz8‘ł 

po cerach  
najniższych-

M, JF1WORNICKJ.
m  i3 o 

P o t r z e b n a  z a r a z

panna
z prakijką bnchalteryjną i łodnem pi­
smem, do Admm .Nowość ilustrowa­
nych", Zacisze 7. Zgłoszenia od 2 —4 
po południu. 505 i  2

RZADKA OKAZYA,
'W laacW elaa szzół *.o_a i autorka metody na­
grodzonej r .c  lalami, przybyła do Krakowa na 
krótki cza.j, Udziela lekcyj kroju, kura l ł  le- 
kcyj 10 złr — Starowiślna L. >2, z br-m y 
I I I  piętro. 610

Kamienica z dużą oficyLą dwu piętro­
we z w itlk irm  podwórzem 

gdzie itanąć może jeszcze jedn» ogromna ofi­
cyna. Dcm ten  dobrze eię rentuje, położony 
je s t w śródmieście przy głównej ożywionej 
J ic y , obciążony tylko długiem bankowym jest 
z wolnej ręki bez pośrednictwa -j sprzedania 
Przy zgłoszenia uprasza, się o dokładny adres 
Poste •■staui" Kraków, A. B. C. 148 za okaza­
niem kw ita  inseratowego 507 1 3

Czekolada Waniliowa Zdrowia 
Pa s t y l e i  własnego wyrobu

poleca

AL D A M  P I A S E C K I
Pługa 10, Floryańska 1, Hotel Drezdeński, 

B raa JT  127 15 o

o*
l i w Podgórzu

się z jednego lnb z dwćchi d f t j ; ^
dusobmonym budynku z mó­

d l  ^dzeni&m elektrycznym, bar-- 
c » p  \ edni na małą fabrykę jest 

kazuego czasn do wynajęcia. Wiado­
mość w Podgnrzu, ul. Kalwary ska 33.

443 i  4

K r a k ó w .

ul. Szczepańska 1.2, obok p ic im  star. teatru.

Handel tow arów  korzennych
delikatesów i owoców południowych.

Sarnina i zające na części, drób tu­
czony i marynaty. 503 i 3

Masłn deserowe i kuchenne.

Skoro dziś mięso podrożało,
dobrze jest wiedzieć, źe każda zupa przyrządzona na samej wodzie z tłuszczem i jakiemikolwiek dodatkam. (ciastem mb t. p.) staje się w jednej 
cl.wili zadziwiająco dobrą i rlną w smaku za dodaniem odrobiny- p r z y p r a w y  V j g l ' e g c .  285

J a n  G r z e g o r z e w s K ł
stroi fortepiany, pianina i organy z gruntowną, fachową znajom iścią 

Nagrody: Złoty zegarek od mistrza Ig. Paderewskiego, Dyplom cechu war­
szawskiego.

Zgłoszenia przyjmuje łaskaw ie Księgarnia W nych Gebethnera i Bpółki 
w  Krakowie. 525 l  3

oooo GGGGGGGG QG©GOu3G

Zmiana lokalu.
Magazyn nowości dla dam

Zimler i Spółka
Znacznie powiększony i przeniesiony 
do sąsiedztwa, gdzie dawniej „Louvre“.

524 1 2

G O G GGG< K>3GGCK2CK2©
10 letnie poręczenie! **

kosztuje od dzisiaj wspaniała har­
monijka koncertowi o tonie cy­
try, podobna do włoskiej kataryny  
o 50 głosach trwającemi lata i 
daje przepiękną muzykę. Taki 
wspaniały instrument, o 3 chó­
rach z 70  glosami tylko 7 K, o 
4  chórach z 90 glosami tylko 9 
K, o 5 chórach zo 1 iu glosami 
tylko 12y2 K o 6 chorach ze 
130 glosami tylko 15 K, o 8 chó- 

_ rach ze 170 glosami tylko 20 K, 
wspaniały 2 rzędowy ze 110 głosami, 4  basy podwójne tylko 12 K. 

W ysyłka za zaliczką. —  Porto 1 K —  Szkoła za darmo. — Kto za tan .e  
pieniądze chce kupić wspaniałą harmonijkę, niech zamówi z zaufaniem tylko

u wyrabiającego harmonijki
Roberta Husberga, Neuenrade Nr. 57, W estfa lia . S88 2 3

„ sapomenthol MATULI'
i or/eczenia fachowe o wartoici leczniczej tegoż,'

% pnyjemooteią doooeif, m  .BapomeaUiolu' fańakiafo a- 
mywam od a*m««o pcm ątri japo w ,robo t bardao dobrym
iku tk lon  w luwScti mią«*J«wjrm. nerwobólach l rw i* kuiaeowaj 
Z w la u m  !nd tuMJsay a fb rae fo  & u u ,  pełubli bonUo ton w y­
rób Pana.

Bogu nu o, Śląsk austr. 908. Dr. L. Knepeiyk m. p
.SepomaoihoT Pańik i«c« w/robe dnala ao*iu>mi (» w «*r- 

ptaniacti przawimktego p łum ityw iu  eraz aarwiaaeń.

|nn1N«wał\V
o p a k o w a ­

nie i m a rk a  

o c h ro n n i  

p ra w n ie  

za strze żo na .

n
K ijow -R osya , 1902 D r .  C w l k l l c i  m  p

P robf a .Sapo roto moi aro wypadły k« memu zupeloorou I 

zadowolenia. w  ordynuję raałć Pańską odpowiednim ohoryra j 
• wybornym e kn ttlea .—  Wobec tafo milo mi etwlordstd, 3»  . *  
pomantbol' Pańakleffo wyTobn jeet znakomitym środkiem praw 
w sM łkW go rodwju bólom reumatycznym, «ilę*nk>v»yii), Jak I 
oerwowytn. zM iugn j* yrieto •» w pełne n o t n l *  * *  wiględo U  | 
•w* 4 tiedlu ktyąc*-

D r .  A d o l f  P o r lm u t t o r  m. pSunislawów, 1902-

Z  pr»yj«innoJclą rouerę siwierdUd. >» .Sbpementboiu- utv 
•»»ra #d 2 l*t  w  rozra»tty4h  poateciscb bólów r»a«iatye«nyt.h, j* 
ko to: rw y ku l«ow #j, {achUa, Lumbago I t.p. or»ż nenralglcanyeb 
p n y fw n  w uw nżylgro a»dor koj*cs dzlnleule tegoi, uic. itu w e - 
t * M  y re p in t  t#n lek te <o skuteetoodel. J»Jt ee do Jtkotcl w y­
robu. wysoot jrz«wywz»jąryic t-tgo rodł^Ja fkbrykafy jegrtnicz- 
be ntemogeee i  "im  w*pdlut«<>dnicm.

T a r n ó w ,  i d o ?  P r .  Z y g m u n t  D a ł k o w s k i  m. p
f. k. « * n * y  lełtere pcwtttcwy,

.9»pom*nthol‘ wyrobu W «lrao *n  P»na it o n ję  w mojej 
I p rtk iyc * od 2 la* I a eąlem utn sn iea  o tkutaornotei t*fo  leku I 

wyraeld a lf  rau»*ę. Niejednokrotnie bowiem adaraylo mi ale io  I 
wldiiatem ulgę l»  watoeowazilu .Sapom entholu ' nawet w tekieb 

. wypedkeeb fd y  Inn# spoaoby leeienla elcaraly etę benketeotne- I 
1 ml. Środek ten prjeto jako reoayw lje le  aknteczny. J « t  t a l  
| wetacb miar polaeanm godny.

Kęiy» 1303 Dr. Hladfslaw Dziewoński m- P j

    ^  p "-«j

Ostrzega pried naśla- 
tUwnictwamł. ón*

V*'
-  ■ A ''
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.Bapomenibo)’ Panakiago wyrobu i pouiyeln jesi wjtbor 
oym irodktam p r» e iw  bolom aarówno roięinlowym jak  nerwo­
wym tla raumatycjnago iic ia fO lo ia  aaó ekufacanym w praypadlo 
śeiacb. towarayizącyeb «U ła« i*y  — 2arowno praei twe kojąoa 

dai*lania jak < miły aapaeb, którym nę  odiaacza ua lngu ja  
w całą) pałał na to by w y r« « o *a l aa granicą w yrabiana ł/odki 

B ó b rk a  1 9 0 2  D r .  T a d r u u  G a b r y s z e w a k ł  ra p .

C Y R K
S a r r a s a n i 523

W sobotę dnia 20 stycznia 1906 
Ali Kali Ogly przeciw Darzigerowl, 

Cyganiewlcz przeciw Janko, 
Walka rozstrzygająca między

Lurichem i Bieńkowskim.
Walka będzie trwać tak dłngo, do-

I póki jeden me zostanie pokonany.
Ceny m iejsc: K rtesło w loży 5 K, miej- 

■< e numerowane * K, 1 miejsoe 3 K,
I I  miejsce 2 K, galerya 1 K.

Bilety wcześniej nabvwać możua *  Cen- 
| *ralnem Biurze LpeJyoyJnem, ul. F loryań­

ska 23

DO HABVCIA W VSZr5TKlCH APTEKACH.
NALETY 'AiJALf WYRAŹNIE" SAPOMENTHOf. MATULI i PRZYJMO­
WAĆ TYLKO W ORIGINALNYM OPAXliWANIU PO CENIE K.t 4 0 . ,  

i 5 KORON ZA SŁOIK! WYŚYtKI uSWECZNIA^ 
AFTEK A i FABRTKA PRZETWORÓW lECZKICZYCH 
EUGENIUSZA MATULI, Ra DOMYŚL KOŁD TARNUWA.̂

Celem ijn»i iii wierno nowet najuboższemu nabycia i 
S/\PO,yiEMTHOLl’,zapro*,odj ari  ̂obecr.ie rohże opróiP 

słoli ów, tabhi cynowe z  SAPOMErflHOLEM po cenie JO hal.
: ZJ* sz,ubt -bóbyrj. moi na w aptekach.-Wysyła się najmniej 1C

377 8 10

N a j w i ę k s z y  Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

6 -  " % ń * Ł  < 0  A  M l  s p * .
OWwHy skład I fib ry»»  irum ien p rsy  o l .  * « .  T o  n a s i a  1. t  (tuż p rty  ^laen Saasn* 

pańskim ' Telefon Nr 381. —  Filia u l .  łd o p e rn U r* *  1. O.
Zakład u rsąd ia  pogrzeby (La -rszystkicr' stanów, datw ia  sani Wszystkie for- 

me'no5ci, uol.ylająo pozo ;ałej rodzin1 e w tzelk  •: trudy . Również podejm uje się prze­
wozu zwłok do wsaystklo.i krajów Europy

“ ■ Sąd-iiiie iplata w rs ta c b  n le s lę c sn /e h ,
Posiada ąo w łw *  1 itaknaiby, odstępuje m iejsca pojedynoże r a  wie?*no czasy, 

tndzleż przyjmuję zwłoki do tymczi sowego przechowa a » za miernym czynszem mie- 
ilęc-uym .

U  W  A ut A . N iektórzy z przedslębloroów makow skich ogłaazają. i i  m ają własny 
wyrób trum ien, co jes t niezgodni z praw dą, ędyż żaden z nioh nie ma laohc w ego 
w ykształoen.b, a  tem sam em 1 trum ien wyrabiać mu nie wolno, a cy ko ja  jeden, jako 
■ a ja te r atolarskł, prawo to mam i taktvoznie trum ny wyrabiam . 85 27 0

Lekcyj nuzykl fortep’anowej, go­
dzina 1 korona, udziela 

Wacław. Starowiślna L 12, z bramy 
III piętro. ' 509

Apteka w Łopatynie
poszukuje odpowiedzialnego zarządcy. 
Łaskawe zgłoszenie przyjmuje Horo- 

dyńska w Łopatynic. 343 5 5

Br.
W magazynie

BILEWSKICH
w  K r a k o w i e

znajdzie za jęcie  starszy p o m e i n l k  
h a n d l o w y ,  zdolny ekspedyent.

376 5 6

Ważne dla iaptalistdf
Uczciwy i zdolny handlowiec poszn Ku­
je spólnika z kspitałem 10.000 — 15.(100 
złr. do handlu istniejącego przeszło 20 
lat. Dochód od kapitała 15—20°/# za- 
pwniony — Łaskawe zgłoszenia pod 
„Handlowiec" poste restante Kraków 
za okazrniem kwita nserat. 348 5 5

Powozi/i
Półkryty, używany, w dobrym sta le, 
iest tanio do nahycia a Stanisława i<a- 
dowlńsklego, lakiernika w Podgó zu,
ul. Józefińska L. 6. 889 5 5

przyjmie natychm iast pierwszorzędna zagra­
niczna fabryka maszyn w celn odwiedzania 
właścicieli dóbr w Galicyi i na  Bukowinie 

za s ta łą  płacą i prowizyą. 
Pierwszeństwo m ają obznajomiem w zawo 

dzie gurzelnianrm . 446 2 3
Zgłuszenia pod A . I.. 5 0 0  przyjm uje ekspe- 

dycya ogłoszeń Buchstaba w0 Lwowie.

Młody csłowiek
kato lik , kaw aler, znajdzie posadę biurową 
w jednej z pierwszorzędnych fabryk maszyn 
rolniczych. W ym agany jes t język polski i nie­

miecki w słowie i piśmie, 
iachow oy m ają pierwszeństwo.
Zgłoszenia pod adresem 1*. 2 0 0  poste re 

stan te  K r a k ó w . .
Nieuwzględnione oferty zostaną bez odpo

wiedzi. 4»1 9 2

t* L f| bardzo dobrego terenu rautowego 
przyjmę spólnika. Sprzedam pro­

centa brutto. Bo-ysław fach poczt 223. 
294 6 6

Wielki lokal
narożny, frontowy, p»rterowy, składający su  
ze aklepr, o dwóch wystawach, wielkiej sali 
i 7miu ubik icyj d o  w y n a ję e ł a  w całości lub 
oddzielnie. Ul. Zw ierzyniec! , 21. 476 3 6

Lekcyj rachunkowości
ogólnej, państwowej i kupieckiej udziela egza­
minowany w tym kierunku nauczycie) szkoły 
wydziałowej. K orzystny rezu lta t zapewniony 
Wiadomość: Bracka 1, I I I  p., ua prawo od 
12—1 ra„o i od i —5 po poł. 440 2 5

Bez nauozyclels, bez nauki, bez znajomości nut 
może każdy grać na  mojej

T R Ą B C E  S A M O G R A J Ą C E  J
pleśni, tance, i
■/urezr. N a w e  
•ela, ua zabawy 
okollcznośolowe, 

O i  wycieczki f t. d.,
:w ||f bardzo polecenia

p  j W  godna Instrn-
0  j jjw m ent ten ma 10

1 klawiszy, 20 gło-
S  lów, S kiapy ba

sowe 1 kosztuje 
wra. ze szkołą samouozenla się złr. I'25, 3 
trąbki złr. 3'5P Trąbka w najlcpoziui wyko­
naniu ł o najlepszych tonach złr. j'80. W ysyłka 
za zaliczką lub pc uad słaniu pieniędzy grzez 
H A liISrSB  K O N R A D A . Dom eksportowy in ­
strum entów  muzycznych w  B r ń x  B r .  1102 
(Czechy). Bogato ilustrow any cennik gratis 

i frank, 361 4 20

Nowo otwarty! HOTEL AUSTRIA Nowo otwartyl
W ie d e ń ,  I I . .  P r & te r s t r a s s e  52 .

(w bezpośredniej bliskości dworca kolei północnej i północno-zaotiodniej). Pierwszorzędny 
dom. 70 ookoi z najmodniejszym komfortem urządzonym. Flsktryczna oświetlenie. Centralne 
ogrzewanie, winda, łazienki. Telefon międzymlattowy. Pokoje wraz ze światłem I oarzaniem 
pr 3 korony. Kawiarnia i rest, uracya w hotelj. A partam enty d la  rodzin przy dłuższj m 

pobycie po cenach znacznie zniżonych. 262 5 26

Największy skład

MASZYN 00 PfSANIA77
4 systemy na składzie.

M aszyn y  u ży w a n e  t w io !
Sprzedaję maszyny do pisania na raty.

Używane wymieniam. 878 „«
Najlepsza kalka karbonowa A t t l l l a .
Najlepsza y^stążka do maszyny S t r o g i n a u n .

J i i a i E O G R i r  najlepszy aparat do powielania pism kilka 
tysięcy czystych Odbić —  ^ na 0d 40 koron.

J . F . F isch er , juimu. A-j*, K rak ów .

Prawdziwy „E& osskopf P a te i£ icc 3  5 0  z łr .
^irm a „Rosskopf Frer“ we Szwajcaryi puleciła mi, 
bym jej prawdziwe „Rosskonf Petent" zegarki 
kotv,i-owe lem . które dutad kosztowały więcej 
niż dwa razy tyle, sprzedawał po cenie 3’50 złr. 
Sprzedaż ta potrwa tylko krótki czas, dopóki za­
pas będzie starczył i ma służyć do tego, by Sza­
nownym Odbiorcom wykazać różnicę między pra­
wdziwym zegarkiem „Rosskopf Patent" a tak 
zwanym „System R osskopf1, zegarek prawdziwy 
„RosskODf Patent1, ma 36 godzinni szkłem pol ry- 
te  kotwicowe wnętrze z -ubinami i pełni służbę 
25 do 30 la t, podczas gdj zegarek „System Ross- 

k o p f‘ już po kilku latach jes t bezużyteczny. 
K ażdy zegarek prawdziwy „Rosskopf Patent" ma 
na  tylnej kopercie plombę jiko też wręczenie na 

5 la t z firmą

„RossKoitf Frer“ w CŁanse
de Fonds (Szwajcarya).

Gdyby się zegarek nie nadawał, obowiązuje się 
całą kwotę zwrócić w 30 dniach Opłatr e. 

W ysyła za zaliczką główne i aster^two na Austro- 
W ęgry:

M a jl B ó h n el, z eg a rm  s ir z , WiedeiA IV .
Marg(araethenBtras«e No 38. 89 16 0

Bządowo #
pod firmą

upraw niona

I

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
p r i y  n l.  tiw . G e r t r u d y  p o d  N r . 41- 130 22 o

w yrabia pod kontrolą komlsyi Przem ysłowei To™. Lek. K rak. polecone prze* toż Tow.

wody mineralne sztuczne
odpowiadające składem chemicznym w odom : B IL IŃ SK IE J, GIESHUEBLEBSKIEJ, 

SELTERSKIE-J, VICHY, M ABYENBAJI^KIEJ, 30M BURG KISSINGEN, tudzież

• p e o y a l n e  l e c z n i c z e
jak i litowa, bromową, jodową, żelazistą, kw aśną, oraz w o d y  le e s n lc s e  n o r m a l n e  

z -rzepisn P rof. Jaw orsk iego .
Sprzedaż uząstkowa w apt kaoh I d oflueryaoh — Cenniki na żądanie franco.

Lekcyj języka angielskiego
1 n łe n  te o k le g o  (konw ersarya i gram atyka) 

nazie’a młoda osoba. Ceny przystępna. 
Czysta 5, parter na Jewo. *295 6 6

SA M O U C Z E K .
M etod, kroju z rysnnkami' nagrodzona meda 
lam l do nabycia. Starowiślna 12, z bramy 

III piętro. 508

50 o, ł a n i o ! K - f r y z y e r ,o I t t l l i r i J  K  .k _ w , u l  S z m in k a
21 , polees karty  abonamentowe na golenie 

pc l  złr., na golenie z czesaniem włosów po 
i złr. 50 ct. Zakład prawdziwie higonicznie 
czysto utrzym any 256 6 0

F o r ie p ia u  is ta
stroi, reporuje fortepiany, pianina su­
miennie i tano. K a r m e l i c k a  17. 
Stróż wsaaże. 497 2 2

Posiadający 1% * *
t  buch. puj. i  podw. i  rach

. glinu , egzamin zło- 
na politechnice 

puj. i  podw. i  rach kupieckich, po­
szukuje zajęcia jakiegokolwiek. Adres: 5Sra- 
k ć f f ,  1 7 7 7  poste restante . 481 9 3

Poszukuje się
nauczyciela lnb nauczycielki języków włoskie 
go i >ing.. lnb włoskiego i franc. pr.ez  1 */, 
godziny. Zgłoszenm wraz z podaniem w aran 
ków pod M * k s j  m .  G i i i c k s t e lu ,  K r a U ó r .

Szlak 18. 479 2 3

Dwa pokoje umeblowana
od I łntego d o  w y n a j ę c ia  w domu 

przy ul. św. Anny I. 3 
Wiadomość w tymże domu na Ilgiem  

piętrze. 504 2 o

P ^ n n o i
znająca dobrze krawieczyznę damską, poszu­
kuje miejt ca w domo prywatnym , także a wy- 
j. zd. — Ulica Felicyanek 1. 11, I  p., oficyny. 

496 2 2

Absolwent budownictwa poszu 
kuje zajęcia. 

Zgłoszenia pod 4 9 5  przyjmuje Ad- 
m iuistracya „N. Reformy-'. 496 a 3

Ł a z ie n k a
pokojowa z jałkowkem  urządzeniem, mało uży­
wana, tanio do sprzedania. Ul. św. Anny 3, III.

4 -3  3 3

U L  3 B L 6 *

^ .ł L O S  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powezadnlb od m  do 1 zrsr-a 

i od 2 ao 4 po południu.
U ltr a  ł ł r a c k *  5 . X «  p a r t e r z e .

76 49 0

Apteka P. Wąsowicza
w H a n o k u  329 6 6

p-"25^UkliJ6

Zakład
dla leczenia chorób kobiecych

pod kierunkiem

Dra Cerchy i Dra Piotrowskiego
K r a k ó w .  P o f lw a le  1 2 .

Leczy wszelkie cierpienia kobiece, zwłaszcza 
Drze wlekł s, nadm ierne otłuszczenie brzucha, 
chroniczne zaparcie stolca. — Leczenie g»rą- 
cem powietrzem, d ługot.w ałe gorące irygacye, 
ułożenie na równi pochyłej z równoczesnem 
obciążeniem zewnętrznem i wewnętrznem, mię- 
sienie mechaniczne, gim nastyka lecznicza, mię- 
sienie elektryczne, galw anizacya, faradyzacya 
elektroliza, kataforeza, kanstyka. — Z a k ła d  
otw arty od 8—19 i 4 -  6, prowadzony tyiko 

przez lekarzy 194 16 16

Konkurs.
Przy izr. konc. szkole prywatnej z ję­

zykiem wykładowym polskim i niemie­
ckim w Zabłocin ad Żywiec jest do 
obsadzenia p o s a d a  egzaminowanego 
n a n o s y  c i e l ą  względnie n a u c z y *  
c i e l k ł  z dniem 1 marca b. r. Posa­
da nadaną będzie prowizorycznie na 
rok, po opływie ktorego w razie za- 
dawalniającej służby nastąpi stabiliza- 
cya. Pensya roczna wynosi 1200 K. 
Prócz tego unormowane są 4 pięciole­
cia po 100 K.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić na ręce podpisanego naj­
dalej do 5  l u t e g o  b . r .  469 2 2 

JJf. S c h w a rz ,
Prezes izr. gminy wyznaniowej.

Podróżującego
(zastępcy) poszukuje fauryka kolejek wąjk>- 
tirow ycii za sta łą  płacą i  p-owizyą — H er- 
wszeństwo m ają  mężczyźni, którzy pozostają 
w sto-iunkach z cegielniami, ta rtakam i i w ła ­
ścicielami dóbr — Zgłoszenia pod „ W . O. 
2 0 0 0 “  przyjmuje eksjedycya ogłoszeń Bucb- 

staba we Lwowie. 446 3 3

M  ł  a  —  wszelkich stanów i krajów 
Z L U l  O S j f  80 przesyłan’a ofert z porę­
czeniem porta w Internat. Aareesan-Bn- 
reaa Joaef Roeenzwolg und Bohne, 
W leń, 1., BńckerBtrasse 3. Bndapeat, V., 
y&czi kórnt 66. Telefon 16881. — Prnspeat> 

ranco. 137 15 j6

Jak ZA DARMO
zegarek nlkl. z napisom system Boskopf P e­
ten t z pięknym łańcuszkiem złr. 1'70, zega­
rek czarny złr. 2 —, zenari preb-uy aystem 
Boskopf P a te n t t ł r  4‘ zegarek złocisty 
system Roskopf P a ten t złr 3-60. audcik świe- 
oący w nocy złr. l -60. Zegareł złoty złr 9 '—. 
Łańcuszki srebrne od złr. 1.—. Gwaranoya 
4-letnia. W razie nlespodobanra się, wymieniam 
bez trudności na  Inny przedm ot. Zamówienia 

z prowincyi usLuteczaiam  odwrotną pocztą.
B- 2.AHN Kraków, nl. Floryańska 8X. 

Dostawca Zwiazkn o. k. zędnikt w państw. 
876 6 8

Z iT ukarni Literacki®, w Krakowie, ni. Jagiellońska 10 Uzędca arakami L. K. Uó/tki.

/
)

w


